
o Związku IMauczycielstwa PoBskiego*str>*

w dniu ich święta
Z okazji Międzynarodowe­

go Dnia Nauczyciela — wszysł- 
L Nauczycielom, Wycho­
wawcom i Pracownikom Ad­
ministracji Szkolnej — ser­
deczne życzenia jak najlep­
szych osięgnięć w wychowa­
niu młodych budowniczych 
polski Ludowej, szczęścia oraz 
radości w życiu osobistym 
składa:

KOMITET WOJEWÓDZKI
I KOMITET MIEJSKI

POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ
PARTII ROBOTNICZEJ 

W POZNANIU

*
Na biurku redakcyjnym 

naiazł się prawdziwy „bu- 
kiet” życzeń nadesłanych z 
okazji Dnia Nauczyciela 
nrzez rozmaite organizacje, 
instytucje i urzędy. Byłoby 

trudno wszystkie je 
wydrukować, wymieniamy 
wi^c jedynie nadawców: 
Wojewódzki Komitet Fron­
tu Jedności Narodu, Prezy­
dium Wojewódzkiej Rady 
Narodowej, Prezydium Wo­
jewódzkiego Komitetu Zjed­
noczonego Stronnictwa Lu­
dowego, Kurator Okręgu 
Szkolnego Poznańskiego, 
prezes Zarządu Okręgu 
Związku Nauczycielstwa 
Polskiego, Zarząd Oddziału 
Miejskiego ZNP, Komitet 
Wojewódzki ZMS, Zarząd 
Wojewódzki ZMW, Komen­
da Chorągwi Wielkopolskiej 
ZHP, Prezydium Zarządu 
Wojewódzkiego Towarzy­
stwa Szkoły Świeckiej.

Nauczycielom — wychowawcom młodego pokolenia 
w dniu Ich Święta

sukcesów w pracy i zadowolenia z wychowanków 
życzy

REDAKCJA

Szczegóły bezprzykładnego 
skoku ze stratosfery

Wczorajsza „Prawda” opublikowała niektóre szczegóły 
bezprzykładnego lotu radzieckich spadochroniarzy Piotra 
Dołgowa i Eugeniusza Andrejewa w głąb stratosfery na aero- 
stacie „Wołga” (z wysokości 25 kilometrów dokonali oni — 
jak wiadomo skoku na spadochronach).
0 szczegółach tych opowie­

dzieli podczas rozmowy w re­
dakcji „Prawdy” jeden z u- 
czestników tego lotu, Euge­
niusz Andrejew i znany ra 
dziecki spadochroniarz, boha­
ter Związku Radzieckiego, W. 
Romaniuk.

E. Andrejew podzielił się 
swymi wrażeniami z pamięt­
nego skoku dokonanego 1 bm.

Delegacja PZPR 
w Budapeszcie

w niedzielę w późnych go- 
®nach wieczornych przybyła 
toBudapesztu na VIII Zjazd 
!'PR, delegacja Polskie] 
‘Jednoczonej Partii Robotni­czej.

W skład delegacji, której 
Przewodniczy członek Biura 
P7do znsS° i sekretarz KC 

Edward Ochab, wcho- 
członek Centralnej Ko- 
^wizyjnej PZPR - Jó 
Kowalczyk i zastępca 

i. n£a KC, pierwszy sekre-
Gdańsku -

Warz1 tasinsk>- Delegacji to- 
Wvjy.S2,y starszy instruktor 
- 7k'a u Zagranicznego KC 

iblgni6W Kiljan. (PAP)

■
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Wydanie AB

Minister A. Rapacki prz

Korespondent PAP, red. R. Gadomski donosi z Belgradu: 
W dniu 19 bm. minister spraw zagranicznych PRL Adam 
Rapacki przybył wraz z małżonką oraz osobami towarzyszą­
cymi w godzinach porannych pociągiem do Belgradu z 6- 
dniową wizytą. Ministra Rapackiego na belgradzkim dworcu 
kolejowym przywitał sekretarz stanu do spraw zagranicz­
nych Jugosławii, Koca Popovic z małżonką.

Po odegraniu przez orkiestrę 
wojskową hymnów państwo 
wych Polski i Jugosławii min. 
Rapacki w towarzystwie se­
kretarza stanu do spraw za­
granicznych, Kocy Popovica, 
przeszedł przed frontem kom­
panii honorowej. Następnie 
wygłosił przed mikrofonem 
krótkie przemówienie.

,Po starcie — opowiadał 
- aerostat powoli zaczął 

on 
się

wznosić w górę. Na wysokości 
22 tys. metrów powiedziałem 
do Dołgowa: „Popatrz jakie 
ciemne niebo”. Niebo rzeczy­
wiście było bardzo ciemne. 
Kiedy przyrządy pokazały 25 
tys. metrów rozhermetyzowa- 
łem kabinę i włożyłem kombi­
nezon wysokościowy. Zaczęli­
śmy oddychać przy pomocy 
aparatów tlenowych.

Pożegnałem się z Piotrem 
Dołgowem i opuściłem aero 
stat — opowiadał dalej Andre­
jew. Po siedmiu i pół minu­
tach wylądowałem, a po 15 
minutach znajdowałem się już 
na pokładzie helikoptera...”

W. Romaniuk, który pod­
czas lotu Dołgowa i Andreje­
wa znajdował się na punkcie 
dowodzenia, powiedział m. in.: 
„Piotr Dołgow uległ w powie­
trzu tragicznemu wypadkowi. 
Zginał on jak żołnierz na po­
sterunku. Widzieliśmy z Zie­
mi, jak otworzył się jego spa­
dochron, jednakże po chwili 
piloci samolotów patrolowych, 
którzy śledzili skok spadochro 
niarzy, podali przez radio, że 
Dołgow nie odpowiada na sy­
gnały. Dokonał on czynu bo­
haterskiego w imię nauki...”

PAP

Poznań, 
wtorek, 20 listopada 1962

„Po paru latach jestem po raz 
drugi w Jugosławii i jestem z te­
go bardzo rad pod każdym wzglę­
dem.

Z moim gospodarzem i kolegą, 
towarzyszem Kocą Popovicem, 
spotykaliśmy się oczywiście czę­
ściej. Były to zawsze spotkania 
przyjacielskie i pożyteczne. Cie­
szę się bardzo, że tym razem spo­
tykamy się w Belgradzie na dłu­
żej i nie wątpię, że to nasze spot­
kanie będzie tym bardziej miłe 
i tym bardziej pożyteczne.

Myślę, że postanowiona przez 
oba nasze rządy wizyta ministrów 
spraw zagranicznych dochodzi do 
skutku w momencie odpowiednim.

Przyjaźń między naszymi naro­
dami, współpraca między naszy­
mi ludowymi państwami rozwi­
jały się stale pomyślnie we wszy­
stkich dziedzinach.

Jak wynika z działalności mię­
dzynarodowej Polski i Jugosławii, 
poglądy nas^e na najważniejsze 
problemy międzynarodowe są bli­
skie, zbieżne, a często identycz­
ne.

Dzięki temu wyłaniają się nowe, 
naszym zdaniem, możliwości roz­
szerzenia i pogłębienia stosunków 
między Polską i Jugosławią, a 
także możliwości dalszego zacieś­
nienia naszej współpracy na are­
nie międzynarodowej.”

Po wygłoszeniu przemówie­
nia minister Rapacki w towa-

Zmarł wielki 
duński uczony

W niedzielę po południu 
zmarł na zawał serca w wie­
ku 77 lat sławny duński fi­
zyk atomowy, laureat Nagro­
dy Nobla, prof. Niels Bohr. 
Niels Bohr był członkiem za­
granicznym Polskiej Akade­
mii Nauk.

Prace profesora Nielsa Boh­
ra miały ogromne znaczenie i 
wpływ na wiele dziedzin fizy 
ki i chemii, a zwłaszcza na 
dziedzinę elektryczności i op­
tyki. W sławnym Instytucie 
Fizyki Teoretycznej w Kopen 
hadze. którym profesor Bohr 
kierował aż do śmierci, stu­
diowali uczeni z całego świa­
ta.

Premier Danii Jens Otto 
Krąg nazwał Nielsa Bohra, 
„Wielkim Synem Danii”. Je­
go imię będzie wymieniane 
zawsze obok imion najwięk­
szych ludzi w historii Danii.

PAP
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rzystwie sekretarza stanu Ko- 
cy Popovica udał się wraz z 
całą delegacją do rezydencji 
ministra.

O godz. 16 Adam Rapacki 
wpisał się do Księgi Protoko 
larnej prezydenta Republiki, 
a o 16.30 złożył wieniec na mo­
gile Nieznanego Żołnierza na 
Górze Ayala. (PAP)

Amerykanin
IŁyJ laureatem I nagrody

Wielki sukces ekipy ZSRR 
Dwie nagrody dla Polaków

Nic będziemy już wracać do tego nastroju szczególnej 
emocji i podenerwowania gdy czekaliśmy orzeczenia mię­
dzynarodowego jury LV Międzynarodowego Konkursu 
Skrzypcowego im. Henryka Wieniawskiego. Minęły już dwa 
dni, ochłonęliśmy wszyscy z wrażeń więc przystąpmy od 
razu do rzeczy. Kolejność nagród przyznanych najlepszym 
uczestnikom jest następująca:
I nagroda (40 tys. zł) — 

Charles Treger, USA.
II nagroda (30 tys. zł) — 

Oleg Krysa, ZSRR.
III nagroda (25 tys. zł) — 

Krzysztof Jakowicz, Polska.
IV nagroda (20 tys. zł) — 

Izabella Pietrosjan, ZSRR.
V nagroda (15 tys. zł — przy 

znana podwójnie) — Mirosław 
Rusin, ZSRR i Annę Ambro­
se, USA.

VI nagroda (10 tys. zł) — 
Tomasz Michalak, Polska.

Wyróżnienia po 5 tys. zł 
otrzymali pozostali uczestnicy 
III etapu Konkursu: Andrzej 
Siwy (Polska), Aleksander 
Arenkow (ZSRR). Antoine 
Goulard (Francja), Evelio Tle 
les (Kuba) i Jadwigą Kali­
szewska (Polska).

Tyle oficjalne nagrody iwy 
różnienia przewidziane regu­
laminem Konkursu. Ponadto 
uczestnicy otrzymali szereg dy 
plomów i upominków. Były 
także nagrody specjalne. I tak 
wybitny skrzypek polskiego 
pochodzenia Henryk Szeryng 
ufundował nagrodę w wyso­
kości 25. tys. zł dla najlepsze 
go polskiego skrzypka. Otrzy­
mał ją Krzysztof Jakowicz. 
On także otrzymał na włas­
ność skrzypce Vladimira Pila-

A oio naii laureaci. W pierwszym 
rzędzie od prawej siedzę: Char­
les Treger, Oleg Krysa, Krzysztof 
Jakowicz, Izabella Pietrosjan, Pri- 
scilla Anne-Ambrose, Mirosław 

Rusin, Tadeusz Michalak.
Fot. — K. PrzychodzkJ

Plenum KC KPZR w centrum uwag 
społeczeństwa radzieckiego

Referat i- Chruszczona w pierwszym dniu obrad

Moskiewski korespondent PAP red. B. Majtczak donosi: 
19 bm. w Wielkim Pałacu na Kremlu rozpoczęło się ple-
num KC KPZR poświęcone 
nią partyjnego przemysłem, 
Do udziału w plenum zapro 

szony został aktyw partyjny, 
samorządowy i gospodarczy z 
wszystkich republik krajów i 
obwodów ZSRR. Na plenum 
przybyło wieleset osób — 
ezłonków i zastępców człon­
ków KC KPZR, członków 
Brygad Pracy Komunistycz­
nej, przodujących robotników, 
kołchoźników i pracowników 
rolnictwa, agronomów, tech­
ników, inżynierów, ekonomi­
stów, naukowców, przedstawi 
cieli sowchozów, kierowni­
czych działaczy partyjnych i 
gospodarczych.

Pierwszy dzień obrad roz­
począł się od referatu, który 
wygłosił I sękretarz KC KPZR 
N. S. Chruszczów na temat: 
„Rozwój ekonomiki ZSRR i 
kierowanie partyjne gospodar 
ką narodową”.

Referat ten wypełnił pierw 
szy dzień obrad plenum.

Skrót- referatu N. S. Chrusz 
czowa zamieszczamy na str. 
2 i 3.

ra, które okazały się najlepsze 
na II Międzynarodowym Kon 
kursie Lutniczym im. H. Wie­
niawskiego odbytym w maju 
br. Anonimowy ofiarodawca 
przekazał trzy platery dla Iza 
belli Pietrosjan, Tomasza Mi 
chalaka i Antoine Goularda. 
16-letnia Annę Ambrose otrzy 
mała nagrodę Opery Poznań­
skiej — rzeźbę w brązie.

Konkurs stał się też okazją 
do pierwszego 
zaakcentowania 
utworzonego w 
Wielkopolskiego 
Kulturalnego.

publicznego 
działalności 

tym miesiącu 
Towarzystwa 

Ufundowało
ono dwie nagrody po 5 tys. zł 
dią najlepszych uczestników 
— skrzypków z Poznania. Na 
grody te przyznano Jadwidze 
Kaliszewskiej i Markowi 
Szwarcowi.

Konkurs był wielkim sukce 
sem radzieckiej 
skrzypcowej. Cała

szkoły
- - . ------ ekipa

ZSRR znalazła się w finale 
Konkursu, a trójka (z czte­
rech) zdobyła nagrody. Popisa 
li się także pięknie Polacy, 
wprowadzając czterech do III
etapu zdobywając dwie na­
grody i dwa wyróżnienia. 
Przypominamy, że na poprzed 
nim Konkursie jeden tylko Po 
lak, Zenon Płoszaj, grał w fi 
nale i zdobył wyróźnięnie. 
Świadczy to najlepiej o po­
stępie naszych skrzypków, co 
szczególnie zaznacza się wo­
bec znacznie wyższego pozio­
mu tegorocznego Konkursu.

Sama uroczystość wręczenia 
nagród miała imponujący i 
wzruszający przebieg. Wśród 
publiczności wypełniającej au 
lę UAM do ostatniego miejsca 
(stojącego) widzieliśmy m. in 
ministra Kultury i Sztuki Ta 
deusza Galińskiego, kierowni­
ka Wydziału Kultury KC PZPR 
Wincentego Kraśkę, I sekre­
tarza KW PZPR Janą Szydła 
ka. Podziękowania dla juro­
rów i życzenia dla laureatów 
składali przewodniczący jury 
Zdzisław Górzyński oraz prze 
wodniczący Prezydium RN 
m. Poznania Jerzy Kusiak. 
Potem laureaci po raz ostat­
ni stanęli po kolei na estra­
dzie, dając tradycyjny w ta­
kich wypadkach „koncert lau 
reatów”. (ms)

P. S. Nasz recenzent oma­
wia konkurs na str. 6.

s prawom polepszenia kierowa- 
budownictwem i rolnictwem.

Obecne plenum KC KPZR 
znajduje się w centrum uwa­
gi całego społeczeństwa ra­
dzieckiego. Ma ono odegrać 
poważną rolę w życiu partii 
i narodu radzieckiego. Jego 
celem jest jak najlepsze zmo 
bilizowanie sił i środków dla 
jak najszybszego wykonania 
zadań objętych programem 
budownictwa komunistyczne­
go.

Tradycyjnym zwyczajem 
klasa robotnicza, kołchoźnicy 
i pracownicy sowchozów po­
witali plenum falą nowych zo 
bowiązań produkcyjnych.

PAPPo I turze wyborów
Wzrost głosów FPK

Francuska Partia Komuni­
styczna odniosła poważny suk­
ces powiększając swój stan po 
siadania zarówno w cyfrach 
absolutnych jak i względnych. 
Komuniści zdobyli 3.992.431 
głosów wobec 3.882.204 w wy­
borach powszechnych w 1958 
roku tj. 21,78 proc, wobec 18,9 
proc’. Już w pierwszej turze ko 
muniści uzyskali 9 mandatów 
w Zgromadzeniu Narodowym, 
kiedy w ostatnich wyborach 
wprowadzili do parlamentu 
zaledwie jednego przedstawi- 
cielą, a w ogóle 
mandatów.

Niemniej na 
miejscu znalazła 

posiadali 10

pierwszym 
się rządząca

gaullistowska Unia Nowej Re­
publiki (UNR) i współdziała­
jące z nią gaullistowskie Sto­
warzyszenie na Rzecz V Repu­
bliki kierowane przez ministra 
Andre Malraux. W niedzielę 
wybrano 45 deputowanych gaul 
listowskich, a ponadto do zgro

(Dokończenie na str. 2)

Odczyt o sytuacji 
międzynarodowej

Komitet Wojewódzki 
’ PZPR w Poznaniu informu 

je, że we wtorek, 20 bm. o 
godz. 18 w sali konferen- 
cyjnej KW redaktor
„Trybuny Ludu”, tow. Lud 
wik Krasucki, wygłosi od­
czyt o aktualnej sytuacji 
międzynarodowej.

Na powyższy odczyt Ko­
mitet Wojewódzki PZPR 
uprzejmie zaprasza: konsul 
tantów i lektorów KW, ak­
tyw partyjny i gospodar­
czy.
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INF WCVE EM 'PAP \gAD lQMonarchia konstytucyjna
W niedzielę rano król Maroka 

Hasan II wygłosił do narodu prze 
mówienie, w którym wezwał do 
zaaprobowania projektu nowej 
konstytucji. Król Hasan II zapo­
wiedział system monarchii kon­
stytucyjnej, gwarantujący oby­
watelom swobody polityczne.Międzynarodowe kolokwium

W Dreźnie zakończyło się orga­
nizowane tradycyjnie w NRD sió­
dme międzynarodowe kolokwium 
w sprawie statystycznej kontroli 
jakości z udziałem kilkudziesięciu 
naukowców i praktyków z prze­
mysłu, w tym delegacje z Węgier, 
Czechosłowacji, Bułgarii, ZSRR 
(Rosjanie uczestniczyli po raz 
pierwszy) oraz 9-osobowa grupa 
polska.Mrozek w telewizji NRF

Telewizja zachodniomemiecka 
wystawiła w swoim programie 
groteskę sceniczną Sławomira 
Mrożka pt. „Policjanci”. Audy­
cja nadana została ze stacji w 
Baden-Baden.U-2 nad Morzem Czerwonym

Według informacji uzyskanych 
przez pismo „Rosa el Jusef” zwią- 
dowcze samoloty amerykańskie 
„U-2” dokonały ostatnio lotów 
szpiegowskich w rejonie Morza 
Czerwonego, a w szczególności 
nad portami jemeńskimi.
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Rozwój ekonomiki ZSRR i kierowanie partyjne gospodarką narodową
■pierwszy sekretarz KC 
* KPZR Nikita Chruszczów 

przedstawił dnia 19. 11. do dy­
skusji na plenum Komitetu 
Centralnego Partii referat za­
tytułowany ,.Rozwój gospodar­
ki ZSRR i kierowanie partyj­
ne gospodarką narodową”.

Uchwały XXII Zjazdu i no­
wy Program Partii potężnie 
przyspieszyły tempo rozwoju 
społecznego — oświadczył na 
wstępie Chruszczów. Leninow­
ska polityka wcielana w ży­
cie przez partię przynosi dobre 
owoce.

„Nasza partia przyjąwszy 
politykę tworzenia bazy ma­
terialno-technicznej komuniz­
mu, postępuje ściśle w myśl 
zasad wielkiej nauki leninow­
skiej” — stwierdził mówca.

W warunkach rozwiniętego 
budownictwa komunizmu sta­
wia się nowe, wyższe wyma­
gania wobec kierownictwa 
przemysłu, budownictwa i rol­
nictwa.

Plan wykonany 
z nadwyżką

Omawiając następnie nie­
które rezultaty wykonania pla 
nu siedmioletniego (1959— 
1965) Chruszczów podkreślił: 
„zadania planu siedmioletnie­
go. jeśli chodzi o zasadnicze 
wskaźniki, wykonywane, są z 
nadwyżką”.

Wzrost produkcji przemy­
słowej w latach 1959—1965 
wyniesie 45 proc., a nie 39 
proc, jak przewidywano w 
planie. Wzrost produkcji środ­
ków wytwarzania wyniósł 
przy tym 51 proc., a nie 41 
proc., jak zakładał plan.

„Przemysł jako całość pra­
cuje dobrze — powiedział 
Chruszczów — mógłby jednak 
pracować znacznie lepiej”.

Oświadczając, że ZSRR na­
dal będzie przestrzegać pry­
matu rozwoju środków pro­
dukcji, Chruszczów stwierdził 
jednocześnie konieczność sta­
łego pilnowania właściwych 
proporcji między rozwojem 
środków produkcji i środków 
spożycia. Podkreślił przy tym: 
„musimy przedsięwziąć dodat­
kowe środki, ażeby produkcja 
artykułów masowego spożycia 
nabrała bardziej przyspieszo­
nego tempa”.

W ciągu ubiegłych lat planu 
siedmioletniego rozwinęło się 
niesłychanie budownictwo in­
westycyjne, zwłaszcza we 
wschodnich rejonach kraju. 
Ogólny poziom inwestycji pań 
stwowych w skali całego kra­
ju w okresie li59—1962 osią­
gnie 107 mld. rubli i przekro­
czy prawie o 6 mld. rubli su­
my przewidywane na ten o- 
kres. Wzrost inwestycji pań­
stwowych wyniesie , średnio 
rocznie 11 proc., podczas gdy 
plan siedmioletni przewidy­
wał 8.6 proc.

„W obecnej chwili w ciągu 
jednego tylko roku inwestuje 
się w gospodarkę narodową 
półtora raza więcej środków, 
niż w okresie pierwszej i dru­
giej pięciolatki łącznie” — po­
wiedział Chruszczów.

Zwiększenie dobrobytu 
mas pracujących

Pierwszy sekretarz KC 
KPZR przytoczył liczby mó­
wiące o zwiększeniu dobroby­
tu materialnego mas pracują­
cych. Obrót towarów w han­
dlu detalicznym, państwowym 
i spółdzielczym w ciągu czte­
rech lat planu siedmioletniego 
wzrósł prawie o 32 proc., w 
tym samym okresie czterech 
lat w miastach i osiedlach ro­
botniczych zbudowano około 
9 min. nowych mieszkań, zaś 
na wsi — 2.400 tys. domów 
mieszkalnych. Dla 50 min. 
obywateli radzieckich stwo­
rzono lepsze warunki mieszka 
niowe.

Premier radziecki zakomu­
nikował, że’ projekt planu go­
spodarczego na 1963 r. prze­
widuje wzrost produkcji glo­
balnej o 8 proc., w tym w 
dziedzinie przemysłu grupy 
„a” (środków wytwarzania) — 
8,5 proc., zaś przemysłu gru­
py „b” (artykuły konsumpcyj­
ne) — o 6,3 proc. Inwestycje 
państwowe wyniosą ponad 33 
miliardy rubli.

„We wspó'czesnych warun- 
k--h, kiedy kraj wkroczy! w 

okres rozwiniętego budownic­
twa komunistycznego — kiedy 
jego gospodarka narodowa roz 
winęła się na gigantyczną 
skalę, — oświadczył następnie 
Chruszczów — wzrosła w ol­
brzymim stopniu rola partii 
w całym życiu kraju, a zwłasz 
cza zaś w budownictwie go­
spodarczym. Stare formy or­
ganizacyjne stają się obecnie 
w pewnym sensie hamulcem 
w dziedzinie kierowania przez 
partię produkcją”.

Zmiana struktury 
organów partyjnych

Mówca oświadczył: „Tempo 
naszego marszu naprzód zależy 
obecnie przede wszystkim od 
tego, jak potrafimy organizo­
wać wcielanie w; życie poli­
tycznej linii partii. Dlatego też 
konieczne jest podjęcie zasad­
niczych posunięć, które za­
pewnią, że kierowanie przez 
organy partyjne wszystkimi 
gałęziami produkcji stanie się 
bardziej konkretne i plano­
we”.

Podkreślił on, iż przy obec­
nej, terytorialnej zasadzie or­
gany partyjne powołane są w 
równej mierze do zajmowania 
się przemysłem, jak i rolnic­
twem. ' W praktyce jednak 
sprawy układają się tak, iż or­
gany partyjne zmuszone są 
rozpraszać swe siły, zajmować 
się to jedną, to drugą sprawą. 
Wszystko to rodzi kampanijny 
charakter w dziedzinie kiero­
wania partyjnego.

Przebudowa struktury or­
ganów partyjnych ma przede 
wszystkim na celu bardziej 
prawidłowe wykorzystanie 
kadr partyjnych, ich lepsze 
rozmieszczenie. Chruszczów 
oznajmił, iż w szeregach par­
tii jest obecnie 10 min. osób. 
W kraju jest około 20 min. 
komsomolców. Związki zawo­
dowe zrzeszają 66 min. ludzi 
pracy,

Pierwszy sekretarz KC 
KPZR podkreślił, iż punktem 
wyjścia propozycji opracowa­
nych przez Prezydium KC 
KPZR jest konieczność opar­
cia struktury organów partyj­
nych od gó^y do dołu na za­
sadzie produkcyjnej.

Nie oznacza to bynajmniej 
— kontynuował Chruszczów — 
że organizacje partyjne prze­
staną zajmować się zagadnie­
niami bytowymi, oświatowymi 
lub kulturalnymi. Przeciwnie, 
koncentrując uwagę na naj­
ważniejszym — na problemach 
produkcji, organizacje partyj­
ne będą mogły bardziej kon­
kretnie zajmować się działal­
nością organizatorską i ideo- 
wo-wychowawczą, nierozer­
walnie związaną zarówno z 
produkcją przemysłową, jak i 
rolniczą.

Nowa struktura organów 
partyjnych — jeśli chodzi o 
wieś — będzie oznaczała, że 
komuniści zatrudnieni w pro­
dukcji rolnej, w instytucjach 
i organizacjach związanych z 
rolnictwem, jak również w 
przedsiębiorstwach przetwa­
rzających surowce rolne, będą 
zrzeszeni w jedną organizację 
partyjną. Kierować tą organi­
zacją partyjną będzie komitet 
partyjny produkcyjnego za­
rządu rolniczego.

Jeśli chodzi o organizacje 
partyjne przedsiębiorstw prze­
mysłowych, budowlanych, 
transportowych, to kierowanie 
nimi będzie skoncentrowane w 
komitecie partyjnym, w któ­
rego gestii jest kierowanie pro 
aukcją przemysłową.

Zasadnicze różnice 
kierowania partyjnego

W celu usprawnienia kie­
rowania produkcją rolną — 
powiedział Chruszczów — zde 
cydowaliśmy się na komaso- 
wanie rejonów wiejskich, two 
rżąc terytorialne kołchozowo- 
sowchozowe zarządy produk 
cyjne. Doświadczenia z dzia­
łalności tych zarządów dowio 
dły, że zdały one egzamin.

Mówca zaznaczył, że tereno­
we instancje partyjne uznały 
konieczność istnienia w ZSRR 
około 1500 koł^hozowo-sow- 
chozowych zarządów do spraw
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produkcji. Liczba tych zarzą­
dów nie jest stała i ostatecz­
na. Nowe wiejskie zarządy do 
spraw produkcji będą co do 
swego zasięgu terytorialnego 
i ludności, co do rozmiarów 
produkcji rolnej, znacznie 
większe niż istniejące obecnie 
rejony.

Terenowe instancje partyj­
ne — powiedział dalej Chru­
szczów — uznały, że dalsze ist 
nienie wiejskich komitetów 
rejonowych partii jest bez­
celowe. Zamiast ich planuje 
się utworzenie partyjnych ko­
mitetów zarządów kołchozo- 
wo-sowchozowych do spraw 
produkcji, które to komitety 
będą kierowały organizacja­
mi partyjnymi kołchozów, 
sowchozów, instytucji nauko­
wo-badawczych, kulturalno- 
oświatowych i medycznych, 
uczelni i innych organizacji 
związanych z produkcją rol­
ną.

Organizacjami partyjnymi 
przedsiębiorstw przemysło­
wych, transportu, łączności 
oraz przedsiębiorstw budowla 
nych, znajdujących się w mia 
stach i na terenach podmiej­
skich, kierować będą, tak jak 
dotychczas miejskie komitety 
partii.

Dla kierowania organiza­
cjami partyjnymi przedsię­
biorstw leżących na obszarze 
nowych wiejskich zarządów 
do-spraw produkcji proponuje 
się, tam gdzie nie ma miej­
skich komitetów partii, utwo 
rzyć strefowe komitety par­
tyjne do spraw produkcji prze 
myślowej.

Komitetom partyjnym wiel­
kich przedsiębiorstw (liczą­
cych ponad 500 komunistów), 
położonych w dużej odległo­
ści od ośrodków mieiskich 
i rejonowych, proponuje się 
przyznanie odpowiednich praw 
statutowych przy bezpośred­
nim ‘podporządkowaniu ich 
komitetowi obwodowemu czy 
krajowemu partii do spraw 
przemysłu.

Dwa Biura 
- dla rolnictwa i przemysłu

Jeżeli chodzi o obwody i 
kraje Federacji Rosyjskiej, to 
mają tam powstać dwa ko­
mitety obwodowe i krajowe 
partii: do jednego z nich bę­
dzie należało kierowanie pro­
dukcją przemysłową do^dru- 
giego produkcją rolną. We 
wszystkich obwodach i kra­
jach, gdzie powstaną komitety 
obwodowe i krajowe partii do 
spraw produkcji przemysło­
wej i rolnej, utworzone zosta­
ną po dwie samodzielne Rady 
Deputowanych Ludu Pracu­
jącego oraz ich Komitety Wy­
konawcze. Jeden z nich bę­
dzie załatwiał sprawy ludno­
ści zatrudnionej w produkcji 
przemysłowej, a drugi ludno­
ści zatrudnionej w produkcji 
rolnej.

Mówca oświadczył, że każ­
da Republika Związkowa mu­
si mieć jak poprzednio, jeden 
Komitet Centralny. W celu 
kierowania partyjnymi organi 
zacjami przemysłu i rolnic­
twa — powiedział Chruszczów 
— w każdym Komitecie Cen­
tralnym partii w danej Repu­
blice Związkowej trzeba stwo 
rzyć dwa biura: Biuro KC dla 
kierowania produkcją prze­
mysłową i Biuro KC dla kie­
rowania produkcją rolną. Oby 
dwa biura będą pracować pod 
kierownictwem Prezydium 
KC. W republikach, gdzie 
obecnie nie ma Prezydium 
KC, należy je powołać.

W skali Federacji Rosyj­
skiej. oprócz istniejącego Biu­
ra KC KPZR do Spraw Fede­
racji, powstanie, jak się prze­
widuje, również Biuro KC 
KPZR, kt^re będzie kierowa­
ło produkcją przemysłową i 
Biuro KC KPZR do kierowa­
nia produkcją rolną.

Aby zapewnić bardziej kon­
kretne kierowanie przemysłem 
i rolnictwem ze strony Komi­
tetu Centralnego KPZR, Pre­
zydium KC uważa za celowe 
powołanie w Komitecie Cen­
tralnym Biura KC KPZR do 
spraw kierowania produkcją 
przemysłową i Biura KC 
KPZR do spraw kierowania 

produkcją rolną w skali ca­
łego kraju.

Chruszczów wskazał na ce­
lowość utworzenia jednolitego 
organu do kierowania prze­
mysłem wszystkich republik 
Azji Środkowej. W oparciu o 
tę samą zasadę planuje się u- 
tworzenie Środkowoazjatyc- 
kiego Zarządu, do Spraw Pro­
dukcji Bawełny i Głównego 
Zarządu Robót Irygacyjnych 
oraz budownictwa sowchozo- 
wego, jak również jednolitego 
organu, który kierowałby bu­
downictwem inwestycyjnym 
w republikach Azji Środko­
wej. Powinno powstać również 
Środkowoazjatyckie Biuro KC 
KPZR, które będzie pracowa­
ło pod bezpośrednim kierow­
nictwem Prezydium KC 
KPZR.

Zalety 
nowel organizacji

Chruszczów wskazał na na­
stępujące zalety nowej struk­
tury organizacyjnej:

Po pierwsze — ukształtowa­
nie organów partyjnych we­
dług zasad produkcyjnych u- 
możliwi skoncentrowanie ca­
łej polityki partii na rozwią­
zywaniu głównych zadań roz­
woju produkcji;

po drugie — nowa struktu­
ra organizacyjna organów par 
tyjnych stworzy warunki, u- 
możiiwiające pracownikom 
partyjnym głębsze wnikanie w 
zagadnienia ekonomiki i tech­
niki w produkcji;

Po trzecie — stworzy sprzy­
jające warunki dła pełniejsze­
go wykorzystania rezerw i 
możliwości gospodarki narodo 
wej, przyczyni się do szybsze­
go stosowania w produkcji 
przemysłowej i rolnej najnow­
szych osiągnięć nauki, techni­
ki i przodujących doświad­
czeń;

Po czwarte — da lepsze moż 
liwości bardziej właściwego 
doboru w pracy partyjnej ta­
kich pracowników na stano­
wiska kierownicze, którzy zdo 
byli doświadczenie w innych 
działach gospodarki;

Po piąte — umożliwi orga­
nom partyjnym lepsze zorga­
nizowanie kontroli nad wyko­
naniem dyrektyw partii i rzą­
du.

„Zadania stworzenia mate­
rialno-technicznej bazy ko­
munizmu — ciągnął mówca — 
wymagają, aby na czele par­
tyjnych, radzieckich i gospo­
darczych organów znaleźli się 
pracownicy mający specjalne 
wykształcenie i praktyczne do 
świadczenie w pracy. Chodzi 
o to, żeby odpowiednio łączyć 
kadry posiadające wieloletnie 
doświadczenie w pracy z mło­
dymi i energicznymi towarzy­
szami”.

„To, co postanowiła urzeczy­
wistnić nasza partia, — oświad 
czył Chruszczów — podykto­
wane jest nie subiektywnymi 
życzeniami tych czy innych 
ludzi, lecz celowością politycz­
ną i ekonomiczną, konieczno­
ścią rozwijania w jeszcze więk 
szym stopniu leninowskich za­
sad partyjnego kierowania go­
spodarką narodową”.

Pierwszy sekretarz KC 
KPZR stwierdził następnie, że 
pomyślna realizacja programu 
budowy społeczeństwa komu­
nistycznego w ZSRR możliwa 
jest jedynie przy maksymal­
nym przyspieszeniu postępu 
technicznego. Podkreślając do­
tychczasowe osiągnięcia w tej 
dziedzinie, mówca stwierdził 
jednocześnie, iż przemysł, o- 
bok najdoskonalszych maszyn 
i urządzeń, produkuje^ jeszcze 
sporo urządzeń przestarzałych. 
Realizacji słusznej polityki w 
dziedzinie postępu techniczne­
go przeszkadza jeszcze roz­
proszenie sił naukowców i kon 
struktorów, rozdrobnienie i 
dekoncentracja organizacji na 
ukowycłi i biur projektowych.

Chruszczów wypowiedział 
się zdecydowanie za specjali­
zacją i centralizacją instytucji 
naukowo-badawczych i biur 
konstrukcyjnych. Zaznaczając, 
że centralizacja biur konstruk­
cyjnych przynosi kapitalistom 
ogromne zyski, mówca zapy­
tuje:

„Dlaczego nie korzystamy z 
tego, co jest u kapitalistów ra­
cjonalne i korzystne z gospo­
darczego punktu widzenia? 
Przecież w warunkach plano­
wej gospodarki wszystko to 
realizuje się dużo prościej i 
łatwiej niż w warunkach kon­
kurencji kapitalistycznej”..

Chruszczów powiedział da­
lej: „były czasy — mam na 
myśli okres kultu jednostki — 
kiedy uporczywie rozpowszech 
niano pogląd, że wszystko co 
jest u nas — jest bezwarunko­
wo idealne, a wszystko za gra­
nicą tak samo bezwarunkowo 
złe. Ale czasy kultu jednostki 
minęły. Powinniśmy pamiętać 
zalecenia Lenina — umieć się, 
w razie potrzeby, uczyć od ka­
pitalistów, przejmować to, co 
jest u nich rozsądne i korzyst- 
ne .

Prezydium KC — ciągnął 
Chruszczów — doszło do jed­
nomyślnego wniosku, że kie­
rowanie instytucjami nauko­
wo-badawczymi i projektowo- 
konstrukcyjnymi powinno być 
scentralizowane w odpowied­
nich komitetach branżowych, 
to znaczy mieć strukturę pio­
nową.

„O tym, że jest to całkowi­
cie uzasadniony w obecnej 
chwili krok, świadczy wielkie 
doświadczenie zdobyte w dzie­
dzinie organizacji kierownic­
twa technicznego w gałęziach 
przemysłu obronnego. Dzięki 
centralizacji i koncentracji sił 
naukowych i konstruktorskich 
w odpowiednich komitetach 
do spraw przemysłu obronne­
go, rozporządzamy obecnie 
najdoskonalszymi środkami 
techniki wojskowej” — stwier 
dził mówca.

Pierwszy sekretarz KC 
KPZR oświadczył, że należy 
przekazać w bezpośrednie ge­
stie komitetów branżowych 
przodujące biura konstrukcyj 
ne fabryk, instytucje nauko­
wo-badawcze i. projektowe ź 
ich bazami doświadczalnymi.

Rzucił on myśl utworzenia 
Rady Ekonomicznej przy Pań­
stwowej Komisji Planowania, 
w skład której wchodziliby 
przewodniczący komitetów 
branżowych, dyrektorzy wiel­
kich instytutów naukowo-ba­
dawczych, uczeni — ekonomi­
ści, nowatorzy produkcji. Ra­
da mogłaby rozpatrywać naj­
poważniejsze zagadnienia 
związane z opracowywaniem 
planów’ gospodarki narodowej 
problemy dalszego usprawnia 
nia planowania, jak również 
stosowania nowych osiągnięć 
technicznych.

Zdaniem Chruszczowa, in­
stytuty naukowo-badawcze na 
leży rozwijać nie przy Akade­
miach Nauk, lecz w bezpośred 
nim powiązaniu-z produkcją, 
a to w celu zbliżenia nauki do 
produkcji.

Należy pomvśleć również o 
Utworzeniu Miedzyreoublikań 
skich Rad do Spraw Koordy­
nacji Działalności Akademii 
Nauk Republik Związkowych.

Porządkowanie spraw 
w inwestycjach

Pod względem rozmiarów 
inwestycji Związek Radziec­
ki znacznie wyprzedził Stany 
Zjednoczone i inne kraje kapi 
talistyczne — kontynuował 
Chruszczów. Zaznaczył on jed 
nocześnie, że budownictwo in­
westycyjne w ZSRR ma je­
szcze wiele poważnych niedo­
ciągnięć, do tych m. in. zali­
czył: koncentrowanie przemy­
słu w ośrodkach obwodowych 
bez uzwgledniania zasobów su 
rowcowych i rezerw7 siły ro­
boczej, włączanie do planu bu 
dowy obiektów bez dokumen­
tacji i zabezpieczenia materia 
łowego, zbvt powolne rozpo­
wszechnianie projektów tvpo 
wych oraz ich niską jakość.

Pierwszy sekretarz KC 
KPZR wypowiedział się za 
centralizacją biur projektowo 
konstrukcyjnych w budow­
nictwie oraz podporządkowa­
niem Państwowemu Komite­
towi do Spraw Budownictwa 
ZSRR wszystkich badawczych 
instvtutów budowlanych i or­
ganizacji zajmuiacvch sie pro 
iektowaniem obiektów prze- 
mvsłowvch.

Aby zakończyć uporządko­
wanie spraw w budownic­

twie inwestycyjnym —
czył Chruszczów — trzeba zr 
zygnować z budownictwa ’ 
zasadach zlecenia. Oznacza ń 
że wszystkie sprawy dotyczą’ 
ce budownictwa inwestycyj 
nego trzeba wyłączyć 
kompetencji sownarchozów: 
stworzyć samodzielne organi­
zacje budowlane, wzglę^ 
zjednoczenia budowlane, w rt 
publikach i rejonach ekono- 
micznych.

Potrzeba podniesienia 
roli planowania

W dalszym ciągu przemj. 
wienia Chruszczów skrytyko. 
wał niedociągnięcia w pro, 
jektowaniu i budownictwie d0 
mów mieszkalnych, a w szcze 
gólności obiektów kulturalne- 
bytowych.

Podkreślił również, że utwo­
rzenie scalonych sownarcho- 
zów przyczyni się do prze­
zwyciężenia zaściankowych 
tendencji i prób budowy za- 
mkniętej gospodarki. Zdaniem 
mówcy, istnieje także koniecz­
ność zrewidowania istnieją­
cych zasad prawnych, w myśl 
których działają przedsiębior 
stwa i które są w znacznym 
stopniu przestarzałe. Trzeba 
zbadać wnioski dotyczące ko­
nieczności uchwalenia ustawy 
o socjalistycznym przedsiębior 
stwie.

Akcentując potrzebę podnie 
sienią roli planowania i jego 
naukowego poziomu Chru­
szczów stwierdził, że przebu­
dowa pracy Państwowego Ko­
mitetu Planowania ZSRR i in­
nych organów planowania - 
dokonana w związku z przebu 
dową zarządzania przemysłem 
i budownictwem — a następ­
nie również, kierowania rol­
nictwem — nie została w wie 
lu dziedzinach doprowadzona 
do końca.

W praktyce organów piano- 
Wanią — oświadczył — nie 
zostały jeszcze przezwyciężo- 

„ ne konsekwencje okresu kul­
tu jednostki', gdy plany nie­
jednokrotnie były układane 
bez dostatecznego uzasadnie­
nia gospodarczego i gdy nie 
zawsze zapewniano odpowied­
nie rezerwy i odpowiednie do­
stawy materiałów dla ich wy­
konania.

Mówca zaproponował opra­
cowanie konkretnych posunięć 
w celu przyspieszenia rozwoju 
przemysłu chemicznego, zwk 
szcza zaś produkcji materia­
łów syntetycznych.

„Aby planować w sposób M 
leżyty, trzeba patrzeć w Pn! 
szłość.Organy planowania n.e 
zawsze to robią” — P°wie' 
dział Chruszczów. UznającU 
niewłaściwą praktykę wnosi* 
nia do planów licznych zmian 
i korektur oraz wskazując.® 
przyczyną poważnych niedo­
ciągnięć w działalności orga­
nów planowania jest to, > 
wielu pracowników tych ora 
nów’ ma słabą więź z teren® 
nie dostrzega i nie uwzgk 
nia tego co nowe, moM’ 
oświadczył, że należy Sr 
townie przebudować dnał 
ność organów planowania ora 
wzmocnić je wykwalifik°w 
nymi kadrami.

Chruszczów wyraził P0^' 
iż należy dokonać powazn S 
wysiłku w celu polepszę" 
samej metodyki planowa". 
Stosowane obecnie ^c 
wskaźniki planu nie dają t 
ności wystarczająco Pe 
oceny pracy przedsiębior^ 
nie zapewniają ich zain „ 
sowania bardziej skutecz^, 
wykorzystaniem nakładów . 
westycyjnych i fundus 
podstawowych, dostarcza" 
potrzebnego asortymentu. 
dukcji, obniżką jej ,kos j 
wzrostem wydajności P0.^. 
polepszeniem jakości Pr0 |
c^’- . nien°r

Wskazał on także na n $ 
malną sytuację w zaK cl] 
cen wyrobów przemysł0

Funkcje centralnego 
organu planowania

Pierwszy sekretarz 
KPZR zaproponował Prz ■ , 
wadzenie w poszczego,n' 
kładach eksperymentów, 
re pozwoliłyby opracować' 
kie wskaźniki oceny 
ności produkcyjnej. kt0"" 
rakteryzowałybv nr-ce P

(Dokończenie na sir-
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.iebiorstw w sposób najbar- 
S prawidłowy.

związku z tym poruszył 
' agadnienie zysku jako 
.kaźnika jakości pracy 
«edsięW°rstw- W kapitaliz- 

zysk iest celem produk- 
podstawowym bodźcem

■ i rozwoju- W systemie go­
larki socjalistycznej głów- 

celem jest zaspokojenie
” rzeb społeczeństwa. Kiedy 
Łk chodzi o poszczególne 
Wsiębiorstwa to zagadnie­
nie zysku ma poważne znaczę 
ie jako ekonomiczny wskaź- 

Sk sprawności jego funkcjo­
nowania. Bez uwzględnienia 

slęU nie można ustalić, jjaki 
L poziom gospodarki w 
Przedsiębiorstwie i jaki wkład 
wnosi ono do ogólnonarodowe­
go funduszu.
’ charakteryzu j ąc soc j ali-
rtyczny system gospodarki — 
podkreślił Chruszczów — nie 
późna mieszać pojęcia zysku 
odnoszącego się do całej go­
spodarki narodowej z zyskiem 
dotyczącym poszczególnego 
przedsiębiorstwa. Mówca we­
zwał organy planowania oraz 
Instytut Gospodarki Akade­
mii Nauk ZSRR, aby z uwa­
gą przestudiowały propozycje, 
które zostały wniesione w dys 
kusji prasowej i które doty­
czyły szerokiego wachlarza za 
gadnień gospodarczych.

Na podstawie analizy tych 
propozycji należy opracować 
zalecenia o charakterze eko­
nomicznym w celu wniesienia 
usprawnień do planowania 
produkcji i do naukowej or­
ganizacji pracy.

KC KPZR przywiązuje wiel 
kąwagę do usprawnienia dzia 
lalności wszystkich organów 
planowania, do podniesienia 
poziomu ich kadr, zwiększe­
nia ich odpowiedzialności za 
powierzone im zadania. Na­
leży jasno określić zadania 
każdego organu planującego, 
ściśle rozgraniczać funkcie 
państwowych, centralnych i 
terenowych organizacji piano 
wania. Aby doprowadzić do 
końca sprawę odpowiedzial­
ności republik zarówno za kie 
rowanie gospodarką narodową 

i za jej planowanie 
konieczne jest całkowite po­
wierzenie republikom, ich ko­
mitetom planowania i radom 
gospodarki narodowej sporzą­
dzania planów i ich realiza­
cji.
„Centralny organ planowa­

nia — oświadczył Chrusz­
czów — powinien być orga­
nem planowania naukowego, 
odznaczającym się wysokim 
stopniem kompetencji i posia­
dającym niewielki aparat. Je- 
80 funkcje będą polegały na 
'yra. aby opracowywać pia­
ły perspektywiczne i progno­
zy rozwoju gospodarki naro- 
dowej w oparciu o program 
partii, wytyczający główne 
zadania budowy społeczeń- 
stwa komunistycznego. 

Znaczenie wzrostu 
wydajności pracy

Państwowy Komitet Plano­
wania Gospodarczego powi- 

ien. zajmować się perspek- 
ywicznym planowaniem go- 
Podarki narodowej, czyli po- 
łmen spełniać funkcje, jakie 

Raa °becnie Państwowa 
frnu ,G°sPodarcza. Natomiast 

]e realizowania planów 
— czym zajmuje 

obecnie Państwowy Komi- 
L_^an°Wania Gospodarcze- 
kow~-n4lezy powierzyć Związ 
rnd Radzie Gospodarki Na- rodowej ZSRR.
s>hruszczow podkreślił na- 
JPnie, że nieustanny i szyb- 

wzrost wydajności pracy 
decydujące znaczenie dla 

Dr,, 'vania komunizmu oraz 
K/Pomniał. że Program
dani WysuWa kluczowe za- 
ąJ? ~ ,Przeszło dwukrotne 
W /pienie wydajności pracy

w ci3§u P>erw- 
45 Ir Gęsięciu lat oraz 4— 
stu ig°tne ~ w ci3gu dwudzie

Mówiąc o dalszym rozwija- 
Id- demokratycznych zasad

Wania przedsiębiorstwa- 
h-J “Gdowami, Chruszczów 
tt\vn r & Pożądane byłoby 
stWgreP’e w przedsiębior- 
zentr * na budowach repre- 
ńiitJ- wnych organów — ko- 

u Zakładowych i fa- 
eji ,yc^ do spraw produk- 

’ Zas w wielkich przedsię­

biorstwach także komitetów 
oddziałowych; komitety takie 
o charakterze doradczym wy­
bierane na ogólnych ' zebra­
niach pracowników przedsię­
biorstwa czy budowy powin­
ny uczestniczyć w omawia­
niu planów i kontrolowaniu 
ich wykonania, w- ustalaniu 
norm i w podziale pracy mie 
dzy załogą.

Dyrektorzy przedsiębiorstw 
będą składać komitetowi spra 
wozdania o pracy przedsiębior 
stwa, będą się go radzić w naj 
ważniejszych sprawach pro­
dukcji. Jednakże dyrektor po 
winien _ podejmować decyzje 
samodzielnie i w całej pełni 
odpowiadać przed państwem 
za sytuację w przedsiębior­
stwie.

Komuniści, Marksiści-Leni- 
nowcy —- oświadczył Chrusz­
czów — opowiadamy się za 
scentralizowaną socjalistycz­
ną gospodarką narodową, któ 
rą należy prowadzić według 
jednolitego planu. Jesteśmy 
zarazem za szerokim rozwo­
jem zasad demokratycznych 
w zarządzaniu przedsiębior­
stwami. Właściwe, rozsądne 
łączenie jednego i drugiego to 
podstawa rozwoju ekonomiki 
społeczeństwa komunistycz­
nego.

Wzmożona pomoc 
dla rolnictwa

Dalej Chruszczów mówił o 
sprawach rolnictwa przypo­
minając, iż partia dokonała 
przebudowy systemu zarządza 
nia rolnictwem. Utworzone zo 
stały zasadniczo nowe orga­
ny kierowania kołchozami i 
sowchozami — terenowe za­
rządy produkcyjne.

Partia opracowała zarazem 
szeroki system sposobów 
wzmożenia pomocy material­
no-technicznej dla rolnictwa, 
dla rozwoju produkcji maszyn 
rolniczych. Niedawno Prezy­
dium KC KPZR powzięło 
uchwałę, aby Kirowski Za­
kład w Leningradzie rozpoczął 
produkcję wielkich trakto­
rów. Zakłady te dostarczać bę 
dą rolnictwu tysiące trakto­
rów „Kirowiec” o mocy 220 
KM. Będzie to najsilniejszy i 
najbardziej nowoczesny trak­
tor.

Niedawno KC i rząd powzię 
ły również uchwałę o zwięk­
szeniu produkcji nawozów 
sztucznych. W 1966 roku pro­
dukcja nawozów sztucznych 
wyniesie 41 milionów ton w 
porównaniu z 17 milionami 
ton w roku 1962.

Dokonano szeregu posunięć 
mających na celu zwiększenie 
materialnego zainteresowania 
kołchoźników, przede wszy­
stkim przez podniesienie cen 
skupu ha mięso i niektóre'in­
ne produkty. W rezultacie koł 
chozy otrzymają w skali rocz 
nej dodatkowo 900 milionów 
rubli.

Chociaż obecny rok był bar 
dzo ciężki dla gospodarki rol­
nej, jej pracownicy wykazali 
w trudnych warunkach wyso­
ki stopień zorganizowania.

Państwo uzyskało możność 
zwiększenia zakupów ważniej 
szych produktów rolnych, któ­
re jeszcze trwają.

Trzeba jednak oceniać sy­
tuację trzeźwo i dostrzegać 
poważne zmiany w gospodar­
ce — oświadczył Chruszczów 
— potrzeby w dziedzinie zbo­
ża wzrosły do tego stopnia, że 
jeśli dziś zatrzymamy się na 
osiągniętym poziomie, to ju­
tro natrafimy na poważne 
trudności. Dlatego też partia 
powinna prowadzić zdecydo­
waną politykę zwiększania za 
równo produkcji, jak i skupu 
zboża.

Obecny etap rozwoju nasze­
go kraju — wymaga bezwzglę 
dnie, abyśmy wysunęli i roz­
wiązali ogólnopartyjne i ogól- 
nopaństwowe zadanie, a mia­
nowicie, abyśmy doprowadzili 
dostawy zboża w roku 1963 do 
poziomu 4,2 mld. — 4,5 mld. 
pudów (ok. 69 min. — 74 min. 
ton), a w następnych 2—3 la­
tach — do poziomu 5 mld. pu­
dów (ok. 82 min. ton). Mówca 
wyraził przekonanie, że zada 
nie takie można rozwiązać 
chociaż nie będzie to rzeczą 
łatwa.

Kołchozy i sowchozy mogą 
uzyskać dodatkową ilość zbo­
ża przede wszystkim dzięki 
lepszemu wykorzystaniu zie­
mi i dzięki zwiększeniu wy­
dajności z hektara. 

KC KPZR — oświadczył 
pierwszy Sekretarz KC KPZR 
— stawia wobec pracowników 
gospodarki rolnej nowe po­
ważne zadanie i w tych wa­
runkach trzeba jeszcze bar­
dziej zwiększyć odpowiedział 
ńość wszystkich kadr za wy­
konanie uchwał partii.

Ważne znaczenie 
organizacji kontroli

Przy rozważaniu sprawy 
organizacyjnej przebudowy 
kierowania partyjnego gospo­
darką narodową trzeba spe­
cjalną uwagę poświęcić po­
prawie i usprawnieniu kon­
troli partyjnej, państwowej i 
społecznej.

„Dzisiejsze sukcesy w dzie­
dzinie budowy komunizmu by 
łyby o wiele większe — o- 
świadczył — gdybyśmy mieli 
wzorową kontrolę i organiza­
cję sprawdzania faktycznego 
wykonywania dyrektyw par­
tii i decyzji rządu”.

„Leninowska zasada orga­
nizacji kontroli partyjno-pań- 
stwowej została brutalnie na 
ruszona przez Stalina — kon­
tynuował mówca — w okresie 
kultu jednostki znakomity sy­
stem kontroli, który powstał 
w pierwszych latach władzy 
radzieckiej, został faktycznie 
obalony i zastąpiony przez o- 
derwany od mas biurokratycz­
ny aparat kontroli”.

W związku z tym Chrusz­
czów przypomniał list Lenina 
z 24 stycznia 1920 r. dotyczą­
cy projektów zaleceń w spra 
wie organizacji kontroli, przy­
gotowanych przy współudzia­
le Stalina. Lenin zapropono­
wał przerobić projekty, ponie­
waż ani słowem nie wspomi­
nały one o przyciągnięciu do 
uczestniczenia w kontroli sze­
rokich mas ludzi pracy.

Za życia Lenina i w pierw 
szych latach po jego śmierci 
funkcjonował leninowski sy­
stem kontroli. Potem jednak 
Stalin podjął szereg środków, 
które oznaczały faktyczne 
odejście od leninowskich za­
sad kontroli, W roku 1934 w 
myśl propozycji Stalina utwo­
rzono dwa ośrodki kontroli —. 
Komisję Kontroli Partyjnej 
przy KC partii oraz Komisję 
Kontroli Radzieckiej przy Ra­
dzie Komisarzy Ludowych 
ZSRR.

W ten sposób przez utworze­
nie dwóch ośrodków kontroli 
została naruszona zasada je­
dnolitej kontroli partyjno 
państwowej.

Stalin naruszył także inną 
bardzo istotną zasadę leninow­
ską, zasadę wciągania szero­
kich mas pracujących do u- 
działu w pracy organów kon­
troli. W roku 1948 b. minister 
kontroli państwowej Mechlis 
wydał rozporządzenie, które 
w istocie rzeczy odizolowało 
aparat kontroli państwowej 
od innych organizacji i insty­
tucji radzieckich.

W okresie kultu jednostki, 
szczególnie gdy zaczęły się 
masowe represje, wiele waż­
nych funkcji kontroli przeka 
zano organom bezpieczeństwa 
państwowego. „Idea kontroli, 
tak jak ją rozumiał Lenin, o- 
kazała się nie do pogodzenia z 
ideologią kultu jednostki” - 
oświadczył Chruszczów.

W ostatnich latach a zwła­
szcza po XX Zjeździe, partia 
podjęła kroki w kierunku zlik 
widowania skutków kultu ied 
nostki, m. in. również w dzie­
dzinie zwiększenia kontroli 
nad wykonawstwem. Jednak­
że nie uczyniono jeszcze wszy 
stkiego, aby ostatecznie usu­
nąć poważne braki w organi­
zacji kontroli. Należy powró­
cić do wskazań Lenina i bio- 
rąc pod uwagę dzisiejsze wa­
runki, stworzyć organy kon­
troli partyjno-państwowej od 
najwyższych do najniższych 
szczebli.

Glwwiazki
organów kontrolnych

Mówiąc o podstawowych 
brakach w systemie kontroli 
Chruszczów przede wszystkim 
zwrócił uwagę na to, że „nie 
mamy takiego centralnego or­
ganu kontroli, który sprawo­
wałby jednolitą kontrolę po 
linii partyjnej i państwowej 
w centrum i w terenie. Re­
alizacja uchwał partii przez 
organy terenowe jest niedo­

statecznie kontrolowana, a spe 
cjalnych organów kontroli par 
tyjnej właściwie nie ma, Ko­
mitet Kontroli Partyjnej przy 
KC KPZR i Komisje Partyjne 
w terenie rozpatrują przede 
wszystkim sprawy personalne 
i listy od komunistów.

Organy kontroli państwo­
wej są słabo związane z ży­
ciem i z masami pracującymi, 
a kontrolę przeprowadza się 
w zasadzie siłami etatowego 
aparatu bez wciągania do tej 
akcji szerokich mas społeczeń 
stwa. W najlepszym razie kon 
trola państwowa stwierdza wy 
kroczenie lub przestępstwa, 
lecz nie podejmuje kroków, 
które zapobiegałyby tego ro­
dzaju zjawiskom.

Odpowiadając na pytanie, 
czy obowiązkiem organów 
kontroli jest czuwanie nad re­
alizacją dyrektyw partyjnych 
w sprawach gospodarczych 
Chruszczów powiedział: „Tak. 
towarzysze, jest to obowiąz­
kiem kontroli party jno-pań­
stwowej. Tak ujmował ten 
problem Lenin, i my również 
tak powinniśmy postępować. 
Szeroka, dobrze zorganizowa­
na kontrola partyjno-państwo 
wa powinna pomagać partii,w 
polenszaniu pracy organów 
planowania. sownarchozów, 
przedsiębiorstw i budów”.

Ważne zadanie organów 
kontroli polega na tym, by nie 
dopuszczać do krętactwa, fał­
szowania danych, zaścianko­
wych ambicji, łapownictwa, 
marnotrawstwa i grabieży 
mienia państwowego.

Należy stworzyć jednolity 
ośrodek kontrolny, a miano­
wicie Komitet Kontroli Par- 
tyjno-Państwowej z odpo­
wiednimi organami w terenie 
— oświadczył Chruszczów. Or 
gany kontroli powinny być ta­
kimi organami, które nie tyl­
ko sprawdzają i karzą. lecz 
przede wszystkim zapobiega­
ją możliwości nadużyć, wycho 
wują kadry i ostrzegają je 
przed niedociągnięciami i błę­
dami w pracy, które nasta­
wiają je w kierunku wykony 
wania dyrektyw partii i rzą­
du.

Organy kontroli mogą udzie­
lić partii istotnej pomocy w 
dalszym usprawnianiu aparatu 
administracyjno-zarządzające- 
go oraz w ograniczeniu jego 
kosztów. Cała praca Komitetu 
Kontroli Partyjno-Państwowej 
powinna się odbywać pod kie­
rownictwem KC KPZR i Radv 
Ministrów ZSRR.

Wielki przemysłowy 
ośrodek świata

W rozwoju światowym za­
rysowały się wyraźnie dwie 
.tendencje. Pierwsza to coraz 
ściślejsze zbliżanie się gospo­
darki narodowej poszczegól­
nych krajów socjalistycznych, 
postępowy proces internacjo­
nalizacji ich sił wytwórczyh. 
Druga tendencja to kapitali­
styczna „integracja”, która sta 
wia sobie jako cel połączenie 
wysiłków kapitału monopoli­
stycznego różnych krajów w 
walce przeciwko rosnącemu 
światowemu systemowi socja­
lizmu. Jednakże dążeniu mo­
nopoli do zjednoczenia się nie­
uchronnie towarzyszy gwał­
towne zaostrzenie się między- 
imperialistycznych sprzeczno­
ści, tarć, konfliktów.

Tylko socjalizm jest w sta­
nie rozwiązać zadanie praw­
dziwej internacjonalizacji ży­
cia gospodarczego, którą na­
kazuje współczesny poziom sił 
wytwórczych.

Światowy system socjalistycz 
ny przekształca się szybko w 
wielki przemysłowy ośrodek 
świata. Jego udział w produk­
cji światowej zwiększył się 
obecnie już w przybliżeniu o 
37 proc. Przemyśl narodowy 
krajów socjalistycznych może 
się rozwijać w przyszłości w 
tempie jeszcze szybszym na 
gruncie socjalistycznego po­
działu pracy. Przyspieszy to 
wielokrotnie zdobycie przez 
socjalizm przewagi nad kapi­
talizmem w dziedzinie pro­
dukcji materialnej — w tej 
decydującej sferze życia spo­
łecznego.

Gdyby każdy kraj socjali­
styczny troszczył się tylko o 
siebie znalazłby się wówczas 
w ciężkiej sytuacji nie mając 
możności osiągnięcia tych wy­
ników ekonomicznych, które 

dają masową produkcję taś­
mową.

Wiadomo, że nawet kraje 
kapitalistyczne przechodzą do 
kooperowania produkcji i do 
podziału pracy, widząc w tym 
większe dla siebie korzyści.

Tym bardziej kraje socjali­
styczne, mające wspólną ideo­
logię i jedność poglądów poli­
tycznych, powinny w pełni 
wykorzystać zalety swej go­
spodarki socjalistycznej, po­
trzebna jest teraz ściślejsza 
koordynacja planów produkcji 
krajów należących do Rady 
Wzajemnej Pomocy Gospo­
darczej, Opracowując plany 
rozwoju gospodarki należy u- 
względńiać interesy wszyst­
kich krajów, rozwijać takie 
dziedziny produkcji, które są 
w danym momencie najbar­
dziej korzystne. Niektóre kra­
je socjalistyczne nie mają 
wielu rodzajów surowców ani 
innych zasobów niezbędnych 
dla rozwijania gospodarki. W 
takich wypadkach trzeba, jak 
sądzę, tworzyć międzypań­
stwowe zjednoczenia gospo­
darcze oparte na zasadach ko­
mercyjnych, na równości 
wkładów, przeznaczając okre­
ślony odsetek inwestycji na 
ten lub inny rodzaj produkcji. 
Powinno to, oczywiście, na­
stępować na podstawie poro­
zumienia między krajami so­
cjalistycznymi.

Należy połączyć ekonomicz­
ne i organizacyjne wysiłki 
wszystkich krajów należących 
do Rady Wzajemnej Pomocy

Nowe materiały;

Udział Polaków w przygotowaniach 
do Rewolucji Październ kowej

Historyk radziecki, Iwan Bielakiewicż, zebrał nowe dane 
o działalności piotrogradzkiej grupy Socjaldemokracji Kró­
lestwa Polskiego i Litwy w przededniu październikowego 
powstania zbrojnego w Piotro gradzie. Materiały te przed­
stawił on w referacie, wygłos zonym, na zakończonej 16 bm. 
Wszechzwiązkowej Sesji Nauk owej Historyków w Leningra­
dzie.
Bielakiewicż przestudiował 

odnalezione niedawno w archi 
wach Moskwy, Leningradu i 
Warszawy, nie publikowane 
dokumenty oraz materiały z 
rosyjskiej prasy bolszewic­
kiej i prasy polskiej, ukazu­
jącej się w 1917 roku. „Doku-

Wzrost głosów FPK
(Dokończenie ze str. I) 

madzenia weszło 19 kandyda 
1 tów, którzy uzyskali poparcie 
Stowarzyszenia na Rzecz V 
Republiki. Trzeba jednak pod 
kreślić, że w drugiej turze 
gaulliści mogą znaleźć się w 
trudniejszej sytuacji mając 
przeciwko sobie liczne koali­
cje wyborcze.

Poza radykałami, którzy po 
dobnie, jak Partia Komuni­
styczna i UNR zyskali na gło- 

. sach w cyfrach absolutnych i 
względnych wszystkie inne 
ugrupowania polityczne notu- 

' ją straty.
Elementem sytuacji podkre­

ślanym przez wszystkich ob­
serwatorów jest silna absen­
cja wyborcza sięgająca 31.25 
proc, głosów — 8.603.285 wy 
borców upoważnionych do gło 
sowania nie udało się do urn.

Spośród znanych osobistości 
politycznych wybrani zostali 
w pierwszej turze sekretarz 
generalny FPK Maurice Tho- 
rez, zastępca sekretarza gene 

i ralnego FPK Waldeck-Rochet, 
I była deputowana komunistycz 
na Marie Claude Vaillant 
Couturier. przewodniczący o- 
statniego Zgromadzenia Naro­
dowego Jacąues Chaban-Del- 
mas, były premier, działacz 
MRP Pierre Pflimlin, b. pre­
mier Rene Pleven, przeciwnik 
polityki gaullistowskiej Mau­
rice Faure.

Wśród osobistości, które de­
finitywnie przepadły w pier­
wszej turze najbardziej zna­
mienna jest, porażka b. pre­
miera wieloletniego deputo­
wanego. nrz°dstawiciela „nie- 
zależnvch" Paula Reynauda 
oraz b. premiera Pierre Men- 
des-France’a. O załamaniu sie 
skrajnej prawicy świadczy kię 
ska faszystowskiego ultrasa 
Poujadea. (PAP)

Gospodarczej. Według wszel­
kiego prawdopodobieństwa, W 
niedalekiej przyszłości przed­
stawiciele krajów należących 
do RWPG będą musieli. zno­
wu spotkać się na najwyż­
szym szczeblu, aby dokonać 
jeszcze jednego kroku naprzód 
drogą rozwoju współpracy 
ekonomicznej. Powinniśmy 
śmielej przystąpić do stworze­
nia wspólnego dla wszystkich 
krajów jednolitego organu 
planowania, w którego skład 
weszliby przedstawiciele 
wszystkich państw należących 
do Rady Wzajemnej Pomocy 
Gospodarczej. Ten organ pla­
nowania powinien stanowić 
reprezentację takich ludzi, któ 
rzy będą upełnomocnieni do 
układania wspólnych planów i 
rozwiązywania problemów or­
ganizacyjnych, ażeby można 
było skoordynować rozwój 
ekonomiki krajów systemu so­
cjalistycznego.

W zakończeniu mówca 
oświadczył, iż . konkretne za­
gadnienia przebudowy orga­
nizacyjnej można z powodze­
niem rozwiązać w szczegółach 
tylko wtedy, jeżeli uwzględni 
się wszechstronnie specyficz­
ne warunki poszczególnych Tę. 
jonów kraju jak również spe­
cyfikę tych lub innych gałęzi 
gospodarki narodowej. Nale­
ży unikać pospiechu, stopnio­
wo tworzyć nowe organy i 
przebudowywać kierownictwo 
w toku pracy, ażeby robota 
nie tylko nie uległa zahamo­
waniu, lecz jeszcze skutecz­
niej posuwała się naprzód.

PAP

meńty te — oświadczył on — 
w znacznie pełniejszej mierze 
niż znane dotychczas, oświetla 
ją działalność piotrogradzkiej 
grupy SDKPiL, i świadczą o 
jej aktywhym udziale w bez­
pośrednim przygotowaniu woj 
skowym piotrogradzkiego po­
wstania zbrojnego. Dotyczą 
one m. in.; działalności pol­
skich rewolucjonistów w od­
działach garnizonu piotro­
gradzkiego oraz bałtyckiej 
flocie wojennej”. Jak wynika 
z odnalezionych dokumentów, 
w skład komitetu rewolucyj­
nego, słynnego krążownika 
„Aurora”, wchodził m. in. me­
chanik okrętowy, Polak, Leon 
Gorbaczewski, pozbawiony w 
1916 r. stopnia oficerskiego za 
działalność rewolucyjną.

Jak podkreślił Bielakiewicż, 
szczególnie cenne są informa­
cje o udziale polskich robot­
ników w Gwardii Czerwonej 
w Zakładach Putiłowskich i w 
innych fabrykach Piotrogra- 
du, oraz o polskich instrukto­
rach, którzy szkolili oddziały 
Gwardii Czerwonej. (PAP)

Koziołki płacą
W 288 Poznańskiej Grze Liczbo­

we) „Koziołki” ustalono 22 wy­
grane z czterema trafieniami po 
zł 8.276; 1.272 wygr. z trzema traf, 
po zł 143: 23.335 wygr. z dwoma 
traf, po zł 9.

Ponadto z okazji losowania gry 
pomiędzy uczestników miasta 'i 
powiatu gostyńskiego rozlosowano 
4 nagrody specjalne. Nagrody te 
wygrali: zegarek „Precyzja” nr 
kolekt. 232 nr band. 3713/III — 
Łucja Wolna, Runowo 30 pow. 
Gostyń; premia 1.500 zł — 233 — 
96978/HI — Bryl Kazim., Rogasik 
Zdzisław, Piaski; motocykl WSK 
— 234 — 97591 — styslak Joanna, 
Krobia, Szkolna 1; radioodbiornik 
„Rapsodia 61” — 283 — 37338 — 
Brak nazwiska i adresu.

Dla uczestników gier listopado­
wych „Koziołki” ufundowały 58 
cennych nagród, główną wygraną 
jest samochód osobowy „Syrena”.

Oprócz nagród rzeczowych na 
uczestników gry czeka premia 
specjalna na wygrane I stopnia w 
wysokości 300.000 zł.

iiiiiiiiiiiiiuiiiiiiiiiiiiiiiuiiiiiiiiiiiiniiiiiiuiiiiii
Dzisiejszy serwis informacyjny 

przygotował Janusz Marciszewski
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WACHLARZ i SONDA
IV a to, by pisać o działal- 

naści Związku Nauczy­
cielstwa Polskiego, złożył się 
prawdziwy bukiet przyczyn. 
Po pierwsze: obchodzimy 
Dzień Nauczyciela, po drugie: 
ZNP święci 25-lecie strajku 
nauczycielskiego, który jest 
piękną kartą w dziejach nie 
tylko Związku, ale historii po 
stępowych ruchów społecz­
nych, Po trzecie — zbliża się 
V Krajowy Kongres Związ­
ków Zawodowych i po czwar 
te ZNP przygotowuje się bar­
dzo pracowicie do — mające­
go się odbyć w początkach 
1964 roku — Kongresu Peda­
gogicznego.

Wśród problemów absorbu­
jących działalność ZNP cenr 
tralne miejsce zajmują spra­
wy socjalno-ekonomiczne. 
Wprawdzie w latach 1958 i 
1960 nastąpiły dwie regulacje 
uposażeń nauczycieli, jednak 
przeciętne ich płace wciąż 
jeszcze zaledwie osiągają śred 
nią przeciętną płac w gospo­
darce uspołecznionej. W tej 
sytuacji bardzo ważne jest 
prawidłowe wykorzystanie 
wszystkich uprawnień socjal­
nych, wyrównujących w pew 
nym procencie poziom plac 
nauczycieli.

Biorąc pod uwagę, że wśród 
chorób gnębiących nauczycie­
li dominują schorzenia na tle 
nerwowym, ZNP stara się or­
ganizować wypoczynek swych 
członków tak, by w stopniu 
maksymalnym zaspokoić zapo 
trzebowanie na wszelkiego ty 
pu wczasy. W tym celu za­
mienia się m. in. szkoły w 
ośrodkach uzdrowiskowych na 
okres letni w domy wczaso­
we. Jasne, że jest to tylko pół 
środek. Z uznaniem przeto 
przyjęli nauczyciele inicjaty­
wę Zarządu Głównego ZNP 
— budowania specjalnych do­
mów wczasowych i sanatoryj 
nych dla nauczycieli. Niedaw 
no otwarto pierwszy tego ty­
pu dom w Ciechocinku. W bu 
dowie są domy w Krynicy i 
Nałęczowie. Dla nauczycieli 
wiejskich organizuje się wcza 
sy w Warszawie i Krakowie. 
Poznański Zarząd Okręgu 
ZNP dysponuje od niedawna 
autokarem organizując dla 
swych członków stałe wy­
cieczki po kraju. Przynoszą 
one podwójną korzyść gdyż 
prócz potrzebnego relaksu za-

0 pracy ZHP

poznaj a w sposób bezpośredni 
z problemami różnych regio­
nów naszego kraju.

Sprawą nabolałą w środo­
wisku nauczycielskim jest 
kwestia mieszkaniowa. Nie­
rzadkie sa wypadki że starzy 
nauczyciele, szczególnie na 
wsi, nie przechodzą na zasłu­
żoną emeryturę tylko dlatego, 
że nie mają gdzie mieszkać. 
Zarządy Okręgu ZNP opraco­
wał w* tym względzie szereg 
postulatów, które przekazał 
Zarządowi Głównemu dla prze 
dyskutowania ich w czasie 
obrad zbliżającego się Kongre 
su Związków Zawodowych.

W działalności ZNP jest 
jeszcze wiele ciekawych dzie­
dzin, jak na przykład organi- 
zacia życia kulturalnego., po­
woływanie zespołów sporto­
wych, opieka nad kolegami- 
rencistami, poradnictwo praw 
ne. Nie sposób jednak pisać o 
wszystkim. Rezygnując więc 
z ilości Drasnę zatrzymać się 
nad jakościowo najważniejszą 
dziedziną pracy związkowej, 
nazwanej w nomenklaturze 
ZNP działem pedagogicznym. 
Z tego działu zaś nad bardzo 
owocnie pracującą w naszym 
województwie — sekcją czy­
telnictwa i bibliotek.

Sekcja obejmuje swymi zain­
teresowaniami i działalnością in- 
spiracyjno-organizatorską dwa za­
gadnienia: czytelnictwo wśród 
nauczycieli i młodzieży szkolnej. 
Sekcja podjęła bardzo ciekawą 
pracę badawczą. Za pomocą spe­
cjalnej ankiety starano się uzy­
skać obraz kierunku zaintereso­
wań czytelniczych nauczycieli. 
Krótko potem przeprowadzono w 
czterech powiatach ankietę Za­
rządu Głównego ZNP mającą 
dać odpowiedź: jak nauczyciele i 
młodzież tego samego środowiska 
organizują sobie wolny czas od 
zajęć, przy czym sprawy czytel­
nictwa zostały również w tej an 
kiecie potraktowane najszerzej. 
Wnioski nasuwające się z tych an 
kiet zostaną opublikowane za kil­
ka miesięcy. Już dziś jednak po 
pobieżnym przejrzeniu można za 
ryzykować twierdzenie, że więk­
sze zainteresowanie czytelnic­
twem zdradzają nauczyciele star­
si, że wśród młodszych nauczy­
cieli zainteresowanie czytelnic­
twem jest wprost proporcjonalne 
do podjętego trudu podwyższa­
nia swych kwalifikacji zawodo­
wych.

Konkursu. Im. Wieniaw iklaao

Moment wręczenia głównej nagrody Amerykaninowi Charles 
Tregerowi. Od lewej przewodniczący Prezydium RN m. Pozna­
nia Jerzy Kusiak i przewodniczący jury dyr. Zdzisław Górzyński.

Dla propagowania pewnego 
profilu książek sekcja orga­
nizuje konkursy. W wyniku 
ostatniego konkursu pt. ,.Mło 
dzież w współczesnej literatu 
rże polskiej” — około stu rad 
pedagogicznych przeprowa­
dziło dyskusję na temat pro­
blemów wychowawczych na­
suwających się na marginesie 
konkursu. Obecnie sekcja zaj 
muje się problemem współ­
działania bibliotek publicz­
nych z bibliotekami szkolny­
mi oraz sprawa włączenia bi­
bliotekarzy szkolnych w pra­
ce uniwersytetów dla rodzi­
ców, których przybywa z ro­
ku na rok w naszym woje­
wództwie.

Idea szerokiego propagowania 
czytelnictwa wśród nauczycieli a 
poprzez nich wśrófl dzieci, ma 
wśród członków ZNP wielu gor­
liwych zwolenników. Wielu — to 
jednak nie to samo co wszystkich. 
Niektórzy kierownicy szkół nie 
doceniają działalności bibliotek 
szkolnych. Odbija się to na wa­
runkach pracy bibliotekarzy, ście 
śnionych gdzieś w piwnicy lub na 
poddaszu szkoły. Wielu z nich jest 
też przeciążonych pracą, gdyż 
norma 3 tysiące książek i 450 ucz 
niów na 1 etat jest w bardzo wie 
lu wypadkach nieprzestrzegana.

Tak wiec sekcia czytelnic­
twa i bibliotek ZNP — ma w 
perspektywie jeszcze wiele 
spraw do załatwienia. Ma je 
zresztą przed sobą cały 
Związek. I wydaje się. że wie­
le z nich znajdzie właściwe 
rozwiązanie, gdvż Związek 
Nauczycielstwa Polskiego w 
naszym województwie, to or­
ganizacja prężna, pulsująca 
atmosferą społecznej ruchli­
wości i nieustannego rozwoju. 
Toteż w 25-lecie własnego 
strajku nauczycielskiego mo­
gą sobie nasi działacze związ­
kowi ZNP z czystym sercem 
powiedzieć, że nic nie uronili 
z pięknych tradycji swej or­
ganizacji. ,

ZOFIA ANDRZEJEWSKA

Północna 
droga morską 

coraz ruchliwsza
Najkrótsza morska droga łą­

cząca europejską część Związku 
Radzieckiego z Dalekim Wscho­
dem prowadzi przez Ocean Lodo­
waty wzdłuż północnych brze­
gów Azji. Ze względu na klimat 
i pokrywę lodową morza, jest bar 
dzo trudna do przebycia. Dopiero 
w 1932 r. po raz pierwszy prze­
był ją w ciągu jednego sezonu na 
wigacyjnego lodołamacz „Sibiria- 
kow”. Rejs trwał 60 dni, W 
związku z rozwojem gospodar­
czym Syberii ruch na „północ­
nym szlaku morskim” jest co­
raz większy. Okres nawigacyjny 
trwa tylko 100 dni w roku. W 
ubiegłym roku lodołamacz 
„Moskwa” przebył całą północ­
ną trasę w ciągu 10 dni.

Podstawowe zadanie najpotęż 
niejszego na świecie atomowego 
lodołamacza „Lenin” — to prze­
dłużenie okresu nawigacji. Ostat 
nio spuszczono na wodę „Amgu- 
jemę” pierwszy z serii statków 
przeznaczonych do pływania w 
najcięższych warunkach lodo­
wych. Takie statki będą pływa­
ły w konwojach prowadzonych 
przez lodołamacze. „Lenin” i 
„Moskwa”.

W związku z budową wielkich 
elektrowni na potężnych syberyj 
skich rzekach statki morskie bę­
dą mogły płynąć tymi rzekami 
tysiące kilometrów na południe 
i już za kilka lat będą docierać 
do Omska. Konstruktorzy opraco 
wują też plany podwodnych okrę 
tów transportowych o napędzie 
atomowym, które nawet w zimie 
będą przewozić ludzi i towary 
pod lodową pokrywą morza.

API

Piłkarze zakończyli sezon ligowy
Lech i Olimpia spotkają sią jeszcze z Poknsą Bytom

Skończył się maraton piłkarskich rozgrywek ligowych, któ.
ry przez wiele miesięcy utrzymywał w napięciu ty­

sięczne rzesze entuzjastów najpopularniejszej dyscypliny 
sportowej w kraju. Odetchną obecnie piłkarze, działacze, 
trenerzy i kibice. Dopiero za cztery miesiące rozpoczną się 
nowe galopy. Będą to już decydujące walki o tytuły, utrzy­
manie się w poszczególnych klasach i upragnione awanse.
Kibice poznańskiego Lecha, jedy­

nego reprezentanta Wielkopolski 
w naszej ekstraklasie, nie mogą 
powiedzieć by byli zadowoleni z 
dębieckiej jedenastki. Egzamin z
jesiennej serii rozgrywek wypad! 
słabo. A może nowy trener kole­
jarzy, mgr Z. Słoma, tak dobrze 
znający fach piłkarski będzie miał 
szczęśliwszą rękę?

Wraz z kibicami szczerze mu 
tego życzymy!

Poza Lechem do trójki naszych 
czołowych drużyn w okręgu zali­
czamy b. ligowców Olimpię i 
Wartę. Zieloni to zespół, od dłuż-
szego czasu bardzo nierówny. W 
najlepszej formie wydaje się być 
Olimpia. Pod koniec rozgrywek 
atak, mimo że stracił kilku zdol­
nych piłkarzy, okazuje się nadal 
bardzo bramkostrzelny. Ciekawy 
byłby towarzyski pojedynek pił­
karzy z Gclęcina 1 Dębca.

Na pytanie, która z tych drużyn 
jest lepsza, znajdziemy częściową 
odpowiedź po meczach z bytom­
ską Polonią. W pierwszych dniach 
grudnia Lech musi rozegrać z mi­
strzem Polski zaległy mecz o mi­
strzostwo I ligi. Olimpia nieco

Liczne międzynarodowe starty 
egzaminem przed Olimpiadą
Przyszły rok obfitować będzie 

w liczne mistrzostwa świata i Eu­
ropy. Dla przedstawicieli wielu 
dyscyplin będzie to generalny 
sprawdzian przed Igrzyskami 
Olimpijskimi w Insbrucku i To­
kio. Nasi reprezentanci wezmą 
udział w 20 mistrzostwach świa­
ta i 18 mistrzostwach Europy. Po­
lacy startować będą w mistrzo­
stwach świata: w hokeju na lo­
dzie, saneczkarstwie, kolarstwie, 
kajakarstwie, łucznictwie, łyżwiar 
stwie szybkim, 5-boju nowoczes­
nym, piłce ręcznej, ciężarach, 
szachach, szermierce, tenisie sto­
łowym, w zapasach, żeglarstwie, 
szybownictwie i sporcie motoro­
wym oraz w mistrzostwach Eu­
ropy: w boksie, gimnastyce, jeź­
dziectwie, łyżwiarstwie figuro­
wym i szybkim, saneczkarstwie, 
w sporcie motorowodnym, piłce 
nożnej, koszykówce, siatkówce, 
strzelectwie, wioślarstwie i żeglar 
stwie. Warto przypomnieć, że w 
1963 r. Polska dwukrotnie będzie 
organizatorem Imprez najwyższe­
go szczebla — w lipcu w Gdań­
sku szermierczych mistrzostw 
świata oraz w październiku we 
Wrocławiu mistrzostw Europy w 
koszykówce męskiej. (PAP)

Niedziela sportowa
w kraju

Szermierze Legii powtórzyli ze­
szłoroczny sukces, zdobywając po 
raz dziesiąty po wojnie tytuł dru
żynowego mistrza Polski w sza­
bli i szpadzie. Najlepszym za­
wodnikiem był Jerzy Pawłowski, 
który nie przegrał ani jednej wal 
ki.

później wystąpi przeciwko bytom­
skiemu zespołowi w meczu o Pu­
char Polski.

PO TRZYNASTEJ KOLEJCE

W ostatniej kolejce rozgrywek 
1-Iigowców nie obyło się i tym 
razem bez niespodzianek. Któż by 
liczył na to, że krocząca od zwy­
cięstwa do zwycięstwa drużyna 
Zagłębia potknie się w stolicy na 
Gwardii. Mecz wygrali gwardziści 
pewnie 2:1. Poza tym wszystkie 
drużyny śląskie zakończyły swoje 
spotkania zwycięsko. Ruch poko­
nał Lechię 2:0, Odra Arkonię 3:1, 
a Górnik rzeszowską Stal również
3:1. Dwa mecze zakończyły się 
remisowo: ŁKS— Legia 0:0, Wi­
sła — Pogoń 1:1.

Tabela po tych rozgrywkach
wygląda następująco:

1. Górnik 13 21 41:17
2. Zagłębie 13 19 29:13
3. Polonia Byt. 12 17 30:20
4. Ruch 13 16 23:21
5. Legia 13 15 14:9
6. Odra 13 13 15:17
7. Pogoń 13 12 24:26
8. Gwardia 13 12 16:22
9. Stal Rz. 13 11 14:17

10. Arkonia 13 11 18:24
11. Wisła 13 10 16:19
12. ŁKS 13 9 14:24
13. Lech 12 7 9:18
14. Lechia 13 7 7:23

U drugoligowców bez zmian.
Szombierki nadal przodują w ta­
beli różnicą czterech punktów 
przed Krosnem. Dużą niespodzian 
ką ostatniej kolejki rozgrywek 
jest wysoka porażka Cracovii w 
pojedynku z częstochowskim Ra- 
kowem 5:1.

OLIMPIA PRZED WARTĄ

Ostrym strzelaniem zakończyła 
Olimpia jesienne walki, bljąc 
leszczyńską Polonię 10:0. Warta 
pokonała rezerwy Lecha 3:1. Dzię­
ki temu wysunęła się przed do­
brze spisującą się w tym sezonie 
Polonię Poznań.

Po rozegraniu przez każdą z
drużyn 15 spotkań tabela przed­
stawia się następująco:
1. Olimpia 28 84:11
2. Warta 22 46:13
3. Polonia P. 21 33:21
4. Zjednoczeni 18 38:24
5. Lech II 16 37:24
6. Sparta Szam. 16 22:24
7. Włókniarz 15 30:31
8. KKS Kępno 15 20:27
9. Polonia L. 14 25:41

10. Grunwald 14 14:20
11. Calisia 12 27:28
12. Górnik 12 18:36
13. Polonia N. T. 11 16:31
14. Promień 11 19:35
15. Dyskobolia 8 30:42
16. Polonia Ch.

GIMNASTYCY

7 22:72

NABIERAJĄ ROZMACHU

Starty naszych gimnastyków 
budzą dużo nadziei na stałą po­

LZS Ołtarzewo zwyciężył w tur 
nieju zapaśniczym juniorów w sty 
lu klasycznym im. Władysława 
Maksymiaka.

Po czterech kolejkach rozgry­
wek I ligi siatkówki kobiet pro­
wadzi AZS AWF W-wa przed Le­
gią W-wa i Startem Gdynia.

i za granicą
Mistrz Polski — Śląsk Wrocław 

wyeliminowany został z rozgry­
wek o Puchar Europy w siedmio­
osobowej piłce ręcznej, po po­
rażce z jedną z najlepszych dru­
żyn europejskich, wicemistrzem 
ŃRF TV Hassee Winterbek Kilo- 
hia 11:19 (5:9).

Australijska sztafeta 4X110 y 
stylem zmiennym ustanowiła no­
wy rekord świata w czasie 4.48,8.

Piłkarskim mistrzem Związku 
Radzieckiego na rok 1962 iostał 
zespół moskiewskiego Spartaka.

Hokeiści Finlandii pokonali 
NRF w stosunku 3:0. '

Licznie zgromadzona publiczność niezwykle serdecznie I gorąco oklaskiwała laureatów.
Fot. (2) — K. Przychodzkl

„Koziołki"
22 — 23 — 30 — 32 — 38

Toto-Lotek
Hokej na trawie — 10, pły­

wanie — 20, rugby — 27, rzut 
oszczepem — 28, rzut dyskiem 
— 29, sporty motorowo wodne 
— 37, (dyscyplina dodatkowa 
pchnięcie kulą — 26).

prawę. Może z tych obiecuj, 
młodych zawodników wvr 
przyszli reprezentanci Pclskp’'

W zawodach o Puchar uf, 
wany przez POZGimn. Jy 
niespodziewanie gimnastycy । 
cha — 481,5 pkt. przed nue?'' 
wym Ogniwem — 47a,7o i Wart"' 
325,10 pkt.

Wśród dziewcząt wyróżniły „ 
Wierteł i Bręczewska z Wany1' 
w konkurencji chłopców A”1 
z Lecha przed Matysiakiem'! 
Ogniwa.

W LIDZE BOKSERSKIEJ

Ubiegłej niedzieli odbyły .i 
dalsze spotkania o mistrzcitS 
bokserskiej kiasy A. Nie pAT 
dło się w nich drużyncm p0Jn 
nia. Olimpia przegrała w Sieci, 
z tamtejszym SKS 6:14. w 
samym stosunku Sokół Pjja ’ 
konał Budowlanych z PoznaS' 
Pojedynek w Koninie, w któr™ 
zmierzyły się drużyny Górnika, 
gnieźnieńskiej Stelli zakończył 
się remisem 10:10. (tp) 1

Zwycięstwa i renu
W Warszawie, po długiej pt(t, 

wie, wystąpimy w międzyp511!lwi 
wym meczu pięściarsium, 0^ 
dzone reprezentacje (po u ja« 
Rumunii i Polski. Zasiużone nj 
cięstwo odniosła drużyna Polski 
14:6. Obyuwa państwa potrakto. 
wały mecz w stolicy jako spray, 
dzian zaplecza, pięściarzy z któ­
ry cli mają byc ewentualnie wjia. 
nieni reprezentanci na Igrzyska 
Olimpijskie w Tokio.

Radom był świadkiem między- 
państwowego meczu piłkarskiej) 
Polska — Węgry z cyklu elimina 
cji do przyszłorocznego turnieju 
UEFA. Mecz zakończył się wyni­
kiem 1:1. Oba- zespo.y spotkaj, 
się w najbl ż.zych dniach w me­
czu rewanżowym na 'Węgrzech.

Drugie zwycięstw 
szczypicniistów Grali

Jedyny przedstawiciel Poznania 
w I lidze piłki ręcznej — Grun­
wald odniósł w niedzielę drugie 
zwycięstwo w tegorocznych rcz« 
grywkach, pokonując Iskrę Sie­
mianowice 18:11. A oto pozostałe 
wyniki:
Grunwald — AKS Chorzów 16:1! 
Warszawianka — Iskra Siem. 11:11 
Spójnia Gd. — Sparta Katów. 16:11 
Warszawianka — AKS Chorz. 26:21 
Orzeł Opole —- Zwierzyniecki 20:1* 
Wybrzeże — Sparta Katowice 27:2!

Kilka spotkań zostało przełożo­
nych na termin późniejszy.

TABELA
1. AKS Chorzów 5 7 SM
2. Śląsk Wr. 3 6 96:56
3. Sparta Kat. 5 6 77:71
4. Orzeł Opole 4 6 77:8
5. Spójnia Gd. 4 5 67:61
6. Pogoń Zab. 3 4
7. Grunw/ald 5 4 83:84
8. AZS Katowice 3 3
9. Wybrzeże 4 3 691#

10. Iskra Siemianowice 5 3 70:85
11. Warszawianka 5 3 81:111
12. Zwierzyniecki 4 0 SM

Dalsze niepowodzenia
koszykarzy Lecha

Po sześciu kolejkach spotkań koszykarze poznański^1 
Lecha nieoczekiwanie znaleźli się na 10 miejscu w taH 
W sześciu meczach potrafili oni odnieść dopiero jedno z”?' 
cięstwo.

A oto wyniki ostatniej soboty 
i niedzieli I ligi męskiej:
Polonia — Wybrzeże 63.74 
Legia - AZS Gdańsk 110:58
AZS AWF — AZS Toruń 72:67
Gwardia — Wisła 77.j07
Śląsk — Sparta NH 71/44
ŁKS — Lech 83-73
Polonia — AZs Gdańsk 7U59
Legia — Wybrzeże 93.66
AZS AWF — Lech 79:75
Gwardia — Sparta NH 64-72
Śląsk — Wisła ,9:43
ŁKS — AZS Toruń 74.56

tabela
1. Śląsk Wr.
2. Wisła
8. AZS AWF
4. Legia Warszawa
5. Wybrzeże Gd.
8. Sparta NH
7. Polonia W-wa
8. ŁK|S
9. AZS Toruń

10. Lech Poznań
11. Gwardia Wr.
12. AZS Gd.

8 11 445:334 
S 11 477:380 
8 11 439:397 
6 11 534:417 
8 10 439:426 
8 9 417:418 
8 9 432:407 
8 9 405:467 
« 7 428:448 
8 7 443:447 
8 7 444:534
6 6 316:516

I LIGA KOBIET
Lech — Polonia 
Olimpia — ŁKS 
Wisła —* Slęza

84:48
39:32
65:42

Wawel — Gwardia "
AZS Wr. — AZS AWF

TABELA
1. AZS AWF W-wa 2 < 1J!*
2. Olimpia 2 4
3. Wisła Kraków 2 4
4. Wawel Kraków 2 4 1!,:
5. Lech Poznań 2 3 l^J
6. Gwardia W-wa 2 3
7. ŁKS 2 »
8. Slęza Wr. 2 « 1“".
9. Polonia 2 3 1M:“

10. AZS Wr. 2 2 ,I;
LIGA OSRODKOW MĘ8C^^

Slęza Wr. — Górnik Walb.
Pogoń Wsch. — Lechia Z. O.'' 
Olimpia P-ń — AZS P-ń L 
Lech II P-ń — Warta P-ń ’ ji 
AZS Wr. — Ostrovia

TABELA
1. Warta P-ń
8. Lechia Z. Góra

7 
6

15 ,,5:S ii
3. Slęza Wr. 6 11

380:3*

ł3ń<J 
39S:*!

4. AZS P-ń 6 10
5. Lech II P-ń
6. Górnik Wałb.

7 
6

10 
9

7. AZS Wr. 7 9
8. Ostrovia 7 9
9. Pogoń Prudnik 6 8 374:3*’ 

..„dł
10. Olimpia P-ń 6 8 407!*’ 

3^11. Pogoń Wschowa 6 7



GŁOS WIELKOPOLSKI
Strona S

Pracownicy poszukiwani

2motulskie PRedsi«bil,rslw» Przemysłu Te- 
, BOweS®> Szamotuły, ul. Powstańców Wlkp. 29 
* zatrudni zaraz w Zakładzie w Pniewach: 
r 4 inżynierów - mechaników, z uposażeniem 
Lvżej 2.500 zł plus premia regulaminowa, 
Li techników - mechaników z uposażeniem 
Lvżej 2.000 zł plus premia regulaminowa; 
J głównego księgowego z uposażeniem 2.700 

tych plus premia regulaminowa; 3) st. księ- 
Lego z uposażeniem powyżej 2.000 zł; 
’ technika budowlanego kosztorysanta z upo- 
Lniem powyżej 2.000 zł plus premia regu- 
;.minowa. Istnieje dogodny dojazd autobusem 
i”Poznania. Zgłoszenia należy kierować pod 
dresem Przedsiębiorstwa. Klll67

„wn3ńskie Przedsiębiorstwo Robót Inżynie- 
rvjnych „Hydrobudowa 9” Poznań, ul. Gnieź- 
nieńska 63 zatrudni zaraz monterów samocho- 
jowyeh. Płaca wg Układu Zbiorowego Pracy 
w Budownictwie. * K11219

r-—* - — _-----
Inżyniera - mechanika — zakres prac — ciężki 
surzęt budowlany, urządzenia wiertnicze, apa- 
ratura pomiarowo - kontrolna — wynagrodze- 
nje do 3.000 zł. technika-mechanika z 2-letnią 
oraktyką zawodową, technika budownictwa — 
Lcjalność prace ziemne, operatorów na spy- 
ćharki typ S-100 — I i II kat., pomocników 
Weratorów — III kat., oraz operatora i po­
mocnika na zgarniarkę, przyjmie Wojewódz­
kie Przedsiębiorstwo Usługowo-Badawcze Te- 
renowego Przemysłu Materiałów Budowla­
nych, Poznań, ul. Matejki 39. KI 1222

SPÓŁDZIELNIA ROLNICZO-HANDLOWA 
„SAMOPOMOC CHŁOPSKA” 
Poznań, ul. Głogowska 25 

zawiadamia, że z powodu inwentury

Sklep Maszyn 
i Części Rolniczych

w dniach od 21 listopada do 10 grudnia 1962 r.

będzie zamknięty.
K11293

Praca .
Gosposia — pomoc domo­
wa potrzebna zaraz. Po- 
dolany, Ciechocińska 19.
tel. 84-573g. 23615g

SPÓŁDZIELCZE PRZEDSIĘBIORSTWO 
HANDLU WOJEWÓDZKIEGO 

ZWIĄZKU SPÓŁDZIELNI PRACY 
w POZNANIU ul. Kolejowa 19/21

W POZNANIU ul. Garbary 62 
ZAWIADAMIA WSZYSTKICH KLIENTÓW 

ŻE TERMIN ODBIORU ODZIEŻY ZLECONYCH 
DO USZYCIA W LATACH 1959—1961 R. 
UPŁYWA Z DNIEM 30 LISTOPADA 1962 R.

Nieodebrane w/w podanym terminie przepadają na rzeci 
Spółdzielni.

Odzież należy odebrać w punkcie usługowym
Poznań, ul. Ślusarska 15. K1U84

Domki, wille, parcele po­
leca — poszukuje: Biuro 
Handlowe, Poznań, Kra­
szewskiego^_____ 23774g 
Sprzedam domek jedno­
rodzinny z zabudowaniem 
gospodarczym oraz par­
cele. Oborniki Wlkp., ul.
Kopernika 27. 22310p

Miejskie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne 
w Poznaniu, ul. Głogowska 131 — przyjmie 
do pracy zaraz następujących pracowników: 
inżyniera - mechanika na stanowisko kierow­
nika sekcji przygotowania produkcji, inżynie- 

mechanika lub technika - mechanika 
z dłuższą praktyką do komórki BHP, inżyniera 
komunikacji lub mechanika na stanowisko 
głównego dyspozytora ruchu, inżyniera - ener­
getyka na stanowisko kierownika oddziału 
energetycznego, technika - mechanika techno­
loga, bibliotekarza wzgl. bibliotekarkę, kon­
duktorki i konduktorów, kandydatów na mo­
torniczych, kierowców z I i II kat. prawa jaz­
dy na autobusy i do transportu, palaczy c. o. 
z uprawnieniami, ślusarzy i elektryków sa­
mochodowych. tokarzy, robotników do prac 
(owych i do transportu. Warunki płacy

Ślusarz posiadający ma­
ła tokarnię - wiertarkę — 
przyjmie prace montażo­
we lub inne po południu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldzka 19 dla 23801 g.
Pani do dziecka, 8 go­
dzin dziennie potrzebna 
zaraz. Prądzyńskiego 14 
m. 9, zgłoszenia po godz. 
15-_______23811g 
Potrzebna opiekunką do 
dzieci. Poznań, Madaliń- 
skiego 21 m. 9. 23820g
Szewca na dobrą pracę 
zaraz przyjmę. Pracow­
nia Obuwia, Poznań, ul. 
27 Grudnia 11. 23822g
Przyjmę uczniów malar­
skich. L. Wiczewski, Poz 
nań, ul. Palacza 106 m. 5. 
_________________  23828g

Nauka
Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówna, 
Poznań. Al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 23119g

że w związku z rocznym remanentem

magazyny Przedsiębiorstwa
a) przy ul. KOLEJOWEJ 19/21 —

w czasie od 26. XI. — 1. XII. 62 r.
b) przy ul. SREDZKIEJ 20 —

w czasie od 17—31. XII. 62 r.

będą zamknięte

Sprzedaż
Siatkę parkanową sprze­
dam. Poznań, Kolejowa 
39 — warsztat w podwó-

23536g

i pracy do omówienia Dziale Ewidencji
Osobowej i Szkolenia MPK w Poznaniu, ul.
Głogowska 131. pok. 12. K11277

Kupno
Grzejnik} (kaloryfery) me 
trówki -kupię. Poznań, 
Winogrady, Kmieca 6

Kupię domek jednoro­
dzinny. Oferty 4150 Wro­
cław Prasa Podwale 62.

KI 1228
Sprzedam działki budo­
wlane zatwierdzone koło 
Poznania. Woźniak — Poz 
pań, Świerczewskiego 31 
m. 14 (podwórze, prawa
strona). 23763g
Połowę willi dwurodzin­
nej w Lesznie (zamiesz­
kałej) nadającej się do 
wyłączenia sprzedam. O- 
ferty: Biuro Ogłoszeń
Szczecin pl. Hołdu Prus­
kiego 8 na nr 918.

K11265

Dnia 16 listopada 1962 r. zmarła nagle, opa­
trzona Sakramentami św., moja najdroższa żona, 
ukochana, matka, teściowa i babcia, przeżywszy 
iąt 65, śp.

Helena Sójka
Pogrzeb odbędzie się dnia 20 bm. o godz. 14.15 

z-kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążeni 
mąz, córka, zięć i wnuki 

Poznań, Piękna 10.
24042g

W dniu 18 listopada 1962 r. zmarł nagle mój 
najdroższy, najukochańszy mąż, brat, szwagier 
j wuj, przeżywszy lat 57 śp.

Wacław Kapturski
Pogrzeb odbędzie się w Czempiniu z kaplicy 

Przy kościele w środę dnia 21 bm. o godz. 15,30.

W nieutulonym żalu pogrążona 
ZONA z RODZINĄ

Czempiń, Środa. .Poznań, Chester — Anglia.
_ 24096g

m. 2. 238lOg

Czwartki samochodowe or 
ganiżuje: Biuro Orzecz­
nictwa Technicznego „Au 
toinformator” Poznań, O- 
bornicka 17 tel. 423-87 
(Bezpośrednie transakcje, 
kupna, sprzedaż). 23459g
Felgi 20, 16, 15 oraz osie 
z piastami poleca Kużdo- 
wicz, Dąbrowskiego 94.
________ 235 33g
Sprzedam spacerówkę gię 
tą z budką w bardzo do­
brym stanie. Ostrówek 7 
m. 3 (Sródka), od godz. 
16—19. 23797g
Sprzedam samochód ,,O- 
pel” na choHzie 8.000 zł. 
łub silnik ,,Opel - Olim­
pia” 4.000 zł. Krzysztof 
Prządak. Kostrzyn Wlkp.

Sprzedam piec węglowo- 
gazowy (nowy). Rolna 70

2, 238Wg W ,

Skałowo. 238 35g

Dnia 17. listopada 1962 r. zmarł nagle prze­
żywszy lat 62 namaszczony Ólejąmi św. mój 
mąż, nasz' kochany ojciec, dziadzio, teść 
i brat śp.

Wincenty Borowski
Pogrzeb odbędzie się we wtorek dnia 20 bm. 

o godz. 10,50 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.
W ciężkim smutku pogrążona

RODZINA
Poznań, Karwowskiego 6. 24096g

W dniu 37. XI. 62 zmarł w wieku 48 lat

Czesław Sobkowiak
długoletni pracownik Poznańskiej . Spółdz. Mle­
czarskiej w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 20. XI. 1962 r. 
o godz. 11 na Cmentarzu Dębieckim przy ul. 
Bluszczowej.

Rada Zakł. Pracownicy Zarząd
K11306

W dniu'18 listopada 1962 r. zmarł nagle w wieku lat 57

Wacław Kapturski
kier, sklepu elektrotechnicznego

W zmarłym straciliśmy sumiennego pracownika i dobrego Kolegę.
Pogrzeb odbędzie się w środę 21 listopada 1962 r. o godz. 15.30 na cmen- 
Izu parafialnym w Czempiniu.

Rada Nadzorcza Zarząd
gminnej spółdzielni

Rada Zakładowa i Pracownicy 
.SAMOPOMOC CHŁOPSKA”

w CZEMPINIU 24065 f?

śs . Lokale
Lokal użytkowy mały 
(śródmieście) w podwó- 
izu odstąpię. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń. Grunwaldz­
ka 19 dla 23619g.
Szukam pokoju subloka­
torskiego. Cena obojętna. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19. 23895g
7.000,— z. zapłaci mał­
żeństwo za pokój sublo­
katorski (rok). Gwaran­
cja wyprowadzenia. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń Grun-
waldzka 19 . 23894g
Spiesznie kupię pokój z 
kuchnią wyłączone lub 
pokój w cenie do 30.000 zł. 
Oferty Biuro Ogłoszeń 
Grunwaldzka 19 dla 
23454g.

17 listopada 1962. r. zmarł nagle w wieku lat 57

Zdzisław Bocheński
Kierownik Ośrodka Koszykarskiego „Las” w Wilczu.

Przedsiębiorstwo straciło cenionego i szanowanego pracownika i kolegę. 

P°«rzeb odbędzie się w dniu 20. 11. 1962 r. o godz. 15 w Wolsztynie.

rada zakładowa dyrekcja

P. P. L. P. N. ,.Las“ iu Poznaniu
KI 1309

Zgubiłam w niedzielę po­
złacany zegarek damski 
na trasie Głogowska od 
Sczanieckiej do Berwiń- 
skiego. Proszę o zwrot za 
wynagrodzeniem. Pasz­
kowska Sczanieckiej 6 
m. 1. 24134g
Zgubiono indeks nr al­
bumu 01379 wystawiony 
przez WSE. Kazimierz 
Łukowiak Poznań. 23691 g

; Rożne
Wypożyczalnia poleca 
najmodniejsze sukienki 
ślubne welony i kopki. 
Mickiewicza 20. 23882g
Pianina remontuję, po- 
liturowania, strojenia na 
wyjazd. Betting, Leszno 
Ćhrobregol4. 22313g

Dnia 17 listopada 1962 r. zmarł po długiej cho­
robie opatrzony Sakramentami św. w 71 roku 
życia śp.

Franciszek Kubicz
Pogrzeb odbędzie się w środę dnia 21 bm. 

o godzinie 14,15 z kaplicy cmentarnej na Ju- 
nikowie

24105g
/m zawiadamia
RODZINA

Dnia 18 listopada zasnął w Bogu po cierpliwie 
znoszonych cierpieniach opatrzony Sakramen­
tami św. mój drogi brat, nasz ukochany wujek, 
przeżywszy lat 57 śp.

Henryk Lisiecki
Pogrzeb odbędzie się w środę dnia 21 listopa­

da 1962 r. o godz. 15.30 z kaplicy cmentarnej 
parafii Jana Vianney na Golęcinie o czym za­
wiadamia w głębokim smutku pogrążona

siostra z dziećmi, wnukami i rodziną 
Poznań, Wojska Polskiego 12,
Trzemeszno, Mogilno, Strzelno, Kruszwica, Izby.

Dnia 17 listopada 1962 r. zmarł po ciężkich 
cierpieniach opatrzony Sakramentami św.,
ukochany mąż, nasz najdroższy ojciec, 
i dziadek lat 76 śp.

Ludwik Brzykcy
Pogrzeb odbędzie się we wtorek dnia 20

mój 
teść

bm.
o godz. 13,45 z kaplicy cmentarnej na Juni- 
kowie.

W głębokim smutku, pogrążeni 
żona, córka, zięciowie, wnuki i rodzina 

Poznań, Słowackiego 44/46.
24097g

CHEMICZNA SPÓŁDZIELNIA „ARGON” 
PRZERÓB TWORZYW SZTUCZNYCH 

Poznań, ul. Kościelna 58

ZAWIADAMIA,
że i dniem 16 listopada 1962 F* 

posiada
NOWE NUMERY TELEFONU:

444”86 - 444-87
K11270

Przetargi Komunikaty
Przedsiębiorstwo Jajezarsko-Drobiarskie w 
Poznaniu ul. Starołęcka 57 ogłasza przetarg 
nieograniczony na dostawę 6 sztuk maszyn 
do liczenia (sumująco zapisujące) z napędem 
elektrycznym. W przetargu mogą wziąć udział 
jednostki gospodarki uspołecznionej i nieuspo­
łecznionej. Oferty prosimy składać w dziale 
finansowo-księgowym w terminie do dnia 
26. XI. 62. Otwarcie ofert nastąpi dnia 27. 
XI. 62. Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo
wyboru oferenta. K11140

Przedsiębiorstwo Upowszechnienia Prasy 
i Książki „Ruch”, Oddział Rejonowy w Gnieź­
nie, ul. Niecała nr 12 — ogłasza niniejszym 
przetarg nieograniczony na remont około 36 
kiosków ulicznych. W zakres remontu wcho­
dzą prace stolarskie, dekarskie, szklarskie 
i malarskie. W przetargu udział mogą brać 
przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze 
i prywatne. Oferty w zamkniętych kopertach 
z napisem „Oferta na remont kiosków” należy 
składać pod wyżej podanym adresem, do 
skrzynki ofert. Przetarg odbędzie się w dniu 
1 grudnia 1962 r. o godz. 10 w biurze Oddziału 
pod wskazanym adresem. Tamże wyłożone są 
podkładki, w których zorientować się można 
w zakresie koniecznych do wykonania prac. 
W razie nie dojścia do skutku pierwszego 
przetargu, ogłasza się drugi przetarg w dniu 
11 grudnia 1962 r. o godz. 10 pod tym samym 
adresem. Przedsiębiorstwo zastrzega sobie do­
wolny wybór oferenta lub unieważnienie
przetargu bez podania powodów. Kil 198

W dniu 18 listopada 1962 r. zmarł opatrzony 
Sakramentami św. przeżywszy lat 60 śp.

Franciszek Krych
Wyprowadzenie zwłok z kościoła Poznań — 

Głuszyna nastąpi w dniu 22 bm. o godz. 11.
W smutku pogrążona

RODZINA

Serdeczne wyrazy współczucia 
śmierci matki

powodu

koledze Januszowi Wroczyńskiemu
składa

GRONO WSPÓŁPRACOWNIKÓW 
CENTRALNEGO BIURA KONSTRUKCYJNEGO 

PRZEMYSŁU TABORU KOLEJOWEGO
24040g

Dnia 18 listopada 1962 r. zasnęła w Bogu po 
długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sa­
kramentami św. przeżywszy lat 79 nasza naj­
ukochańsza matką, teściowa, babcia, siostra 
i ciotka śp.

Maria Niezgódzka
z domu Drojecka

Pogrzeb odbędzie się w środę dnia 21 bm. 
o godzinie 13,15 z kaplicy cmentarnej na Juni- 
kowie.

W ciężkim smutku pogrążeni 
córka, syn, synowa, wnuczka i rodzina

Poznań, Wrocław, Warszawa. 24121g

Koleżance 

Eugenii Nowackiej 
z powodu zgonu 

JEJ MATKI 
wyrazy 

GŁĘBOKIEGO 
WSPÓŁCZUCIA 

składają 
WSPÓŁPRACOWNICY 

z Rejonowego 
Urzędu Telekom, 

w Poznaniu 
24130g

Dnia 17 listopada 1962 r. zasnął w Bogu opatrzony Sakramentami św. 
mój ukochany i troskliwy mąż, najlepszy ojciec, teść, dziadek i szwagier 
przeżywszy lat 70 śp.

Leon Obarski
Pogrzeb odbędzie się w Poznaniu w środę dnia 21 bm. o godzinie 10,30 

z kaplicy cmentarza Bożego Ciaia przy ul. Bluszczowej.

Poznań, ul. Jesionowa 17.

O bolesnej stracie zawiadamia strapiona 
ZONA Z RODZINĄ

24106^

Dnia 18 listopada 1962 r. zmarła nagle

Monika Irzeńska
W zmarłej straciliśmy długoletniego wzoro­

wego pracownika oraz najlepszą koleżankę.
Pogrzeb odbędzie się w środę dnia 21 listo­

pada 1962 r. o godz. 13,45 z kaplicy cmentarnej 
na Junikowle.

Dyrekcja Współpracownicy Rada Zakładowa 
CENTRALI NASIENNICTWA 

OGRODNICZEGO i SZKOŁKARSTWA 
w POZNANIU

/*os WIELKOPOLSKI" redaguj Kolegium w skladz.e: Marian Flejsierowlcz (sekretarz redakcji) Zbigniew Mika Wiesław Porzycki. Zbigniew Szumowski (z-ca redaktora naczelnego). Lesław 
Tok»Hki (redaktor naczelny). Adres redakcji; Poznań, ul. Grunwaldzka 9. Telefony: centrala 611-21, l.jczy wszystkie dzialy:Sekretar,at redakcj. 657-76. w god2. 8-17. Redaktor naczelny 657-76, 
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Słońce:
wsch.: 6.52
zach.: 15.56

T eatry
W WOJEWÓDZTWIE 

RAWICZ — „W słońcu”

Kina
CHODZIEŻ — Ceramik: nie­

czynne, Noteć: „Wakacyjne przy­
gody”, CZARNKÓW — „Korsa­
rze Pacyfiku” (s. I), GNIEZNO — 
Lech: „Karmazynowy pirat”, Po­
lonia: „Pułapka miłości”, „Zako­
chany kundel”, GOSTYŃ — „Jak 
zabić starszą panią”, JAROCIN — 
„Ożeniłem się z czarownicą”, KA­
LISZ — Kosmos: „Piękna mły­
narka”, Stylowe: „A lasy wiecz­
nie śpiewają”, KĘPNO — „Kryp­
tonim Cicero”, KOŁO — „Dziewięć 
dni jednego roku”, KONIN — 
Energetyk: nieczynne, Górnik: 
nieczynne, KOŚCIAN — „Wózek”, 
KROTOSZYN — „Gracz”, LESZ­
NO — „Kopciuszek”, „Rok prze­
stępny”, MIĘDZYCHÓD — „Wyż- 
szn zasada”, NOWY TOMYŚL — 
„Sprawa trzynastu”, OSTROW — 
Roma: „Zmartwychwstanie” (s. 
II), Słońce: „Rok przestępny”, 
OSTRZESZÓW — „Biały szejk”, 
PILA — Iskra: „Dwie sroki za 
ogon”, Millenium: „Swobodny 
wiatr”, PLESZEW — „Pierwsza 
lekcja”, RAWICZ — „Skarby kró­
la Salomona”, SŁUPCA — „Chleb 
i róże”, ŚREM — „Okres próbny”, 
ŚRODA — „Siostry” (III s.), SZA­
MOTUŁY — „Tata, mama, córka 
i zięć”, WĄGROWIEC — „Korsa­
rze pacyfiku” (II s.), WOLSZTYN 
„Dziewiąty krąg”, WRZEŚNIA — 
„Romeo i Julia”.

Radio
WARSZAWA I: 6.50 Muzyka; 

7.25 — Hruby — Spotkanie z Le- 
harem; 7.45 — Dla dzieci; 8.50 — 
Międzynarodowe aktualności go­
spodarcze; 9 — Dla klasy V; 9.30 
Fischer: Na dalekim wschodzie; 
9.40 — Dla przedszkoli; 10 — Kon­
cert poranny; 11 — „Przy komin­
ku”; 11.20 — Pleśni Warmii i Ma­
zur; 11.40 — Gra duet fortep. Ra­
wicz i Landauer; 11.50 — Z cyklu: 
„Rodzice a dziecko”: 12.15 — „Roi 
niczy kwadrans”; 12.30 — Prze­
gląd mleczarski; 12.45 — „Na swój 
ską nutę”; 13 — Dla klas VI i 
VII; 13.30 — Koncert solistów; 
14.15 — „Radiostacja harcerska”; 
14.30 — Muz. rozrywkowa; 15.10 — 
Dla młodzieży; 15.30 — Koncert 
popołudniowy; 16.05 — Skrzynka 
muz.; 16.30 — Z życia ZSRR; 17.05 
Felieton ekonomiczny; 17.15 — Me 
lodie rozrywkowe; 18 — Tyg. 
fel. Red. Spot; 18.10 — Radiosta­
cja młodości; 18.30 — Kurs nauki 
jęz. ros.; 19.05 — Wieczorny kon­
cert życzeń; 20.26 — Sport; 20.30 
Słuchowisko w/g komedii J. Sta­
wińskiego „Ojciec królowej”; 21.30 
Wieczór rozrywkowo-taneczny.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 
17, 20, 23.

POZNAŃ: 7 — Muzyka; 7.50 — 
Muzyka; 8.35 — Przegląd prasy 
literąckiej; 8.50 — Gra Polska Ka­
pela; 9.20 — Mel. cygańskie; 9.45 
Kurs nauki jęz. ang.; 10 „Jar­
mark cudów” nr 42; 11 — Kon­
cert symf.; 12.50 — „My 1 nasze 
dzieci”; 13 — Tańce symf.; 13.25 — 
„Dwie królowe”; 14.45 — Dla dzie 
ci; 15 — Gra Zespół „Albatros”; 
15.30 — Dla dzieci; 16.35 — Znane 
orkiestry i soliści w muz. rozr.; 
17.12 — Śpiewa Chór ZZK „Ha­
sło”; 17.30 — Dla dzieci; 18.50 — 
Uniwersytet Radiowy; 19.30 — Ka­
lejdoskop kulturalny: 20 — Ko­
mentarz aktualny Włodz. Gosz­
czyńskiego; 20.15 — „Wyboje” 
Tendriakowa — adaptacja słucho­
wiska Stanisława Kamińskiego; 
21.27 — Sport; 21.40 — Audycja 
polskiego Wyd. Muz.; 22 — Uni­
wersytet Radiowy; 22.15 — Kro­
nika studencka; 22.30 — Opera w 
przekroju; 23.30 — Melodie na do­
branoc.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 16, 19, 21, 23.50.

felewizja
POZNAŃ I PROGRAM OGÓL­

NOPOLSKI: 17.25 — Program dnia 
Gok); 17.30 — Progr. dla dzieci:

Stawiszyński paradoks
Śladem naszej inicjatywy

Czas ucieka... Toż to osiem lat minęło od chwili, gdy 
pisaliśmy o trudnościach mieszkańców Stawiszyna ze 
znalezieniem pracy. Nas ze propozycje zmierzały do 

stworzenia w tym przyjemnym miasteczku kaliskim — 
spółdzielni pracy, bądź zakładu przetwórczo-warzywnego, 
podległego przemysłowi terenowemu. Długo trwały medy­
tacje, długo szukano środków materialnych, ba — nawet 
posłowie interesowali się losem ubogiej mieściny.
W końcu stawiszynianom 

pomogła ich własna pomysło­
wość. Oto wynaleźli w sta­
rych dokumentach, iż w ro­
ku 1957 przypadać będzie 
660-lecie nadania miastu 
praw. No, a wiadomo — do­
stojnemu jubilatowi należy 
się coś w prezencie. Istotnie; 
mniej więcej w tym czasie za 
mysły, co do budowy w Sta­
wiszynie przetwórni warzyw­
nej nabrały konkretnych 
kształtów. Jednakże Kaliskie 
Przedsiębiorstwo Przemysłu 
Terenowego z siedzibą w Sta 
wiszynie podjęło działalność 
dopiero jesienią rok 1960, a 
nowy obiekt przetwórni odda 
no do eksploatacji jeszcze póź 
niej. ,

Uroczystości z okazji 
Dnia Nauczyciela

C zczególne uznanie zyska- 
^ la w powiecie wolsztyfi- 

skim praca nauczycieli wiej­
skich. Z okazji Dnia Nauczy­
ciela, uczący już 40 lat we wsi 
Łąkie kierownik szkoły Kazi­
mierz Wietrzykowski, otrzy­
mał podczas uroczystości w 
Belwederze Krzyż Kawalerski 
Orderu Odrodzenia Polski.

Pierwsze odznaki Tysiącle­
cia w powiecie wręczono 
właśnie nauczycielom: Stani 
stawowi Mądroszykowi z Wol 
sztyna, Alfonsowi Pierzchal- 
skiemu z Obry i Józefowi 
Józefowskiemu z Moch. Od­
znaki honorowe „Za zasługi w 
rozwoju województwa po­
znańskiego” przyznano Fran­
ciszkowi Borowczakowi z Ra­
koniewic i Andrzejowi Rzan- 
nemu z Wroniaw. Złote od­
znaki ZPN wręczył prezes Ju- 
iian Zwoliński Kazimierzowi 
Nowackiemu z Goździna, Al­
fonsowi Pierzchalskiemu i 
Kazimierzowi Wietrzykowskie 
mu. (kh)

Krotoszynie akademia 
’ ’ odbyła się w sobotę. Oko 

licznościowe przemówienia 
wygłosili: przewodniczący Za 
rządu Powiatowego ZNP, prze 
wodniczący Powiatowego Ko­
mitetu FJN oraz delegat Wo­
jewódzkiego ' Oddziału PKO. 
Podczas uroczystości kilku na­
uczycieli otrzymało odznacze­
nia: dwie złote odznaki ZNP. 
dwie Odznaki Tysiąclecia i 
jedną srebrną odznakę PKO.

(fk) 
*

TVa akademii w Lesznie re- 
1 ferat okolicznościowy wy 

głosił prezes Oddz. Pow. 
ZNP Michał Stachowiak. Mów 
ca szczególnie podkreślił pa­
miętny strajk nauczycielstwa 
ze specjalnym uwzględnie­
niem wydarzeń rozgrywają­
cych się wówczas na terenie 
naszego województwa.

Bardzo miłym akcentem uro 
czystości było składanie ży­
czeń przez społeczeństwo i 
odczytanie nadesłanych tele­
gramów.

Dzisiaj we wszystkich szko­
łach powiatu odbędą się uro­
czyste poranki i wieczornice 
połączone ze spotkaniami ko­
mitetów rodzicielskich i onie 
kuńczych z nauczycielami. (R).

Piękno 
z pocztówek

W Bibliotece Powiatowej w 
Szamotułach została otwarta 
wystawa pocztówek pt. .Pięk­
no Polski Ludowej”. Znaj­
duje się tam 130 eksponatów 
zebranych przez Marię Sza- 
łańską i Krystynę Semba. 
Przedstawiają one w swoim 
zbiorze najpiękniejsze wido­
ki miast jak Poznań, Warsza­
wa, Nowa Sól, Trzcianka, 
mieisca uzdrowiskowe, flotę 
polską, ziemie zachodnie i in­
ne.

Wystawa cieszy się wielkim 
powodzeniem szczególnie 
wśród, najmłodszych, (mr)

Organizowaniu przedsiębior 
stwa, a zwłaszcza wznoszeniu 
murów jego oddziału warzyw 
nego, towarzyszyły wielkie 
zainteresowanie mieszkańców 
Stawiszyna, a zarazem wiel- 
Ikie nadzieje. Rzecz to zrozu­
miała, skoro się zważy, że mia 
sto nie posiadało żadnego 
przemysłu, że niemal wszys­
cy mężczyźni wyjeżdżali do 
fabryk Kalisza, że kobiety sta 
wiszyńskie — z różnych wzglę 
dów nie mogące dojeżdżać, 
nie znajdowały na miejscu 
żadnego zatrudnienia.

Poczynania Kaliskiego 
Przedsiębiorstwa Przemysłu 
Terenowego, które na począ­
tek zorganizowało dział cha­
łupnictwa w zakresie tkactwa, 
dziewiarstwa i szwalnictwa ~ 
spotkały się z żywym od­
dźwiękiem stawiszyńskiej spo 
łeczności. Zwłaszcza kobiety 
zabiegały o robotę. Uzyskało 
ją ponad sto osób. Produk­
cja, zorganizowana trochę ad 
hoc i w warunkach prymi­
tywnych — poczęła się roz­
wijać: wytwarzano w Stawi­
szynie ręczniki frotte, kapy 
(nawet na eksport), tkaniny de 
koracyjne, czasem — obrusy, 
a poza tym rajstopki dla dzie 
ci, kolanówki młodzieżowe, 
pończochy stilonowe (tak!) 
oraz szyto bieliznę pościelo­
wą.

Z chwilą, gdy przekazano 
do eksploatacji nowowybudo- 
waną przetwórnię owocowo- 
warzywną, stawiszynianie za­
częli ze sporym optymiz­
mem patrzeć w przyszłość. 
Nowa fabryka przyjęła stu 
dziesięciu pracowników. Ra­
zem więc KPPT dało zatrud­
nienie dwustu dwudziestu 
mieszkańcom. Zupełnie nie­
źle, jak na potrzeby Stawiszy 
na. Niestety, wkrótce nade­
szły pierwsze rozczarowania. 
Przede wszystkim okazało 
się, że przetwórnia zgłasza 
największe zapotrzebowanie 
na pracowników latem; 
to znaczy wtedy, gdy ludzie 
z łatwością mogą znaleźć za­
robek sezonowy u okolicz­
nych rolników. Natomiast 
na przedzimiu — za­
kład poczyna ludzi zwalniać 
— właśnie wtedy, gdy zwięk­
sza się w miasteczku liczba 
wolnych rąk do pracy. Co gor 
sza, przed pewnym czasem 
KPPT musiało zawiesić dzia­
łalność chałupniczej szwalni. 
Tym samym dodatkowych 

W muzykalnym Poznaniu

Finał wielkiego konkursu
Pomiędzy II a III etapem Konkursu im.

Wieniawskiego śpiewał Chór Chłopięcy 
i Męski PFP, pod batutą Stefania Stuligrosza. 
W programie utwory Palestriny, Deakbardo- 
sa i Thompsona oraz cały szereg pozycji re­
pertuaru polskiego i to poczynając od Mi­
kołaja Gomółki (z XVI wieku). Dobrze się 
stało, że przed międzynarodowym audyto­
rium zespól nasz mógł wystąpić m. in. właś­
nie z utworami dawnymi, reprezentującymi 
mniej znany za granicą „złoty okres” histo­
rii muzyki polskiej. Wysokim wymaganiom 
techniczno-odtwórczym klasyków i kompozy­
torów nowożytnych sprostał Chór Filharmo- 
niczny w sposób zasługujący na szczery po­
dziw i brawo. Serdecznie witaliśmy Stuligro­
sza już pełnego inwencji, energii i zapału — 
znowu na czele swej znakomitej drużyny (po 
kilkumiesięcznej, ciężkiej chorobie).

Nazajutrz (środa) rozpoczął się ostatni etap 
IV Konkursu Skrzypcowego, chyba najbar­
dziej pasjonujący dla 12 kandydatów i pu­
bliczności. Występ z orkiestrą stanowi rafę 
często trudną do przebycia dla młodego ar­
tysty. Wymaga nie byle jakiej koncentracji 
nerwowf j, by grać rówigo i dźwiękiem noś­
nym, który nie „utopi się” zbytnio w gęstym 
brzmieniu orkiestry symfonicznej. Przy tym 
zwłaszcza oba „Koncerty” Szymanowskiego 
wymagają pokonania często zawiłych proble­
mów technicznych. Solista winien nadco* po­
siadać „wnętrze” poetyckie i wyobraźnię, 
zdolną odczuć rafinowane nastroje muzyki o 
charakterze młodopolsko-skriąbinowskim. Nie 
wszystkim kandydatom udawało się zrozumieć 
specyficzny styl muzyki Szymanowskiego 
(albo przesadnie liryzowali, albo niepotrze­
bnie przyspieszali tempo itd.).

Szczęśliwie powiodło się teraz ekipie pol­
skiej. I nic dziwnego, bo przecie kilku 

naszych profesorów — wiolinistów (Dubiska i

Umińska), ongi koncertując z autorem „Har­
nasiów”, znało tradycje wykonawcze „z pierw 
szej ręki”. Uwagi odtwórcze, z kolei przeka­
zane młodzieży, wydały właśnie w III etapie 
prawidłowe rezultaty. Jeśli więc poprzednio 
wysuwaliśmy pod adresem naszych krajowych 
kandydatów sporo zastrzeżeń (istotnie po II 
etapie odpadła cała siódemka!) to w końco­
wym przebiegu turniejowym przedstawili się 
nasi daleko korzystniej. „Koncerty” Wieniaw­
skiego i Szymanowskiego wykonywali dobrze, 
często nawet bardo dobrze. W efekcie zajęli 
w ogólnej punktacji honorowe miejsca (3, 6, 
7, 11). Na czoło czteroosobowej polskiej gru­
py wysunął się 24-letni Krzysztof Jakowicz, 
talent muzycznie subtelny, raczej liryczny w 
ekspresji dźwięku, płynącego jakże naturalnie 
i niewymuszenie. Technika podporządkowana 
tu wyrazowi (uczeń prof. T. Wrońskiego). 
Także T. Michalak (klas*a prof. Dubiskiej) i 
A. Siwy (klasa prof. Wrońskiego) popisali się 
wyborną szkolą i wszechstronnym solidnym 
opanowaniem warsztatu. Za to mam preten­
sje do staropolskiego Dankwarta J. Kali­
szewskiej (H^okata), którego ton brzmiał zbyt 
matowo w wielkiej auli UAM, W każdym ra­
zie młodzi polscy skrzypkowie w III etapie 
sprawili wszystkim radosną niespodziankę.

Szkoła radziecka odniosła podczas konkursu 
tradycyjne wielkie zwycięstwo — jako ekipa 
(2, 4, 5, 8 miejsca). Dowodem tego brawurowe 
przejście przez wszystkie trzy etapy całej 
czwórki wirtuozów (przeważnie uczniów prof. 
Ojstracha). I. Pietrosjan zadziwiła w Szyma­
nowskim (I Koncert), którego odtwarza z wy­
jątkową finezją frazy i kulturą interpretacyj­
ną. Oleg Krysa i Mirosław Rusin (obaj z 
ZSRR) znacznie swobodniej czuli się przy 
Wieniawskim („Koncerty” fis-moll i d-moll), 
którego romantyczno-błyskotliwe wirtuozo- 
stwo frapowało ich silniej niż refleksyjny im­

presjonizm „koncertu śpiewających F a 
(Szymanowski). Krysa szczególnie w II e 
dał swój mistrzowski, reprezentacyjny ■ 
stęp, który zaważył na zdobyciu II 
(niezapomniane wykonanie I cz. 
fis” Wieniawskiego). Jako ciekawa 
dualność muzyczna zapowiada S1$ 
Arenkow — poeta skrzypiec. Niestety» 
przykrą przygodę z zaczepieniem smy 
strunę, co stało się sensacją dla i 
emocjonowanego audytorium (sobo*aLon(tr 
było powtarzać końcowy fragment » ,
tu” Wieniawskiego. Napięcie wśród siu 
doszło do szczytu.

• i
Międzynarodowy Konkurs mia bje 11 

■ V swoje „cudowne dziecko” w os° 0|i 
letniej Amerykanki P r i s c i 11 i A 
(5 nagroda), grającej zupełnie dojrzalc> i1 * * * * * * *' 
kim skupieniem i czystością technic 
nem śpiewnym, który nigdy nie 
sie orkiestry. Laureata I nagrody 
gera (USA) od początku nazywaliśmy » 
„Preistragerem”. Było rzeczą oczy 
artysta ten musi zyskać najwyższą 
Wieniawskiego podał z ogniem i 
„słowiańską”, zaś stylizowane P0(i 
motywy II Koncertu Szymanowskie? 
lował z niezachwianą pewnością r- 
i głębią ekspresji, pełnym i świetny^ 
niem. Chciałoby się teraz analizowa 
talenty A. Goulard’a (Francja) i 
les’a (Kuba), ale brak miejsca n1®/ 
na wszystko. Jeszcze należy wyraZ1 
słowa uznania dla naszej orkiestry 
nej, towarzyszącej przez cały HI * 
kim kandydatom. Dyrygowali opjed

„Zrobimy to sami” (W-wa); 17.45 
„Pojedziemy na łów” — rep. z 
Muz. Łowieckiego (W-wa); 18.25
„Telerozmaitości” (lok.); 18.55 —
Telew. Magazyn Techniczny (Ka­
towice); 19.30 — Dziennik (W-wa);
20 — „Dobrancc” (W-wa); 20.05 —
,,Rozmowa o moralności” (W-wa); 
20.35 — Nauka Tańca Towarzy­
skiego (Kraków); 20.55 — „Piotr I” 
-sza seria filmu fab. prod. radź, 
d 1. 14 (lok.).
WARSZAWA: 18.25 — „Na mo­

cach południowych” („Co dzień
•yzykujję życiem”); 20.55 — „Bu­
za nad ,Azją” — film fab. (radź.) 
d lat 12. Reż. W. Pudowkin. W 

rolach głównych: W. Inkiżinow, 
A. Dedincew, P. Bilińska.

KATOWICE: 17.15 — „Telewizja 
Katowice informuje...”; 18.25 — 
„Co dzień ryzykuję życiem”; 
20.55 — „Dziś w nocy umrze mia­
sto” — film fab. (poi.) od 14 lat.

Satanowski i K. Wiłkomirski, 
i doświadczeniu m. in. także za 
laureaci swój artystyczny sukces.

KAZIMIERZ NOWOW1^
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kilkadziesiąt osób postradało* 
— zdawało się stały chleb.

Takie są fakty. A jakie przy 
czyny legły u podstaw podob 
nych decyzji? Oto one. Cha­
łupnicze szycie kalkuluje się 
drogo; co prawda przedsiębior 
stwo, w interesie społecznym, 
tolerowało ten stan rzeczy, po 
krywając niedobory tego 
działu z nadwyżek uzyskiwa­
nych w mnym, ale wyłoniły 
się dodatkowe trudności ze 
zbytem wytworzonej bielizny. 
Gdy się doda do tego kłopoty 
z uzyskaniem surowców, nie 
ma się co dziwić, że zawieszo 
no na pewien czas pracę cha 
łupniczej szwalni.

Nieco inne względy decydu 
ją o tym, iż na zimę prawie 
nieruchomieje przetwórnia 
owocowo-warzywna przedsię­
biorstwa. Nowoczesna i cał­
kiem dobrze wyposażona fa­
bryczka zobowiązana jest do 
uzyskiwania określonej ren­
towności. A po to, by mogła 
być czynna przez dwanaście 
miesięcy w roku, musiałaby 
m. in. produkować deficyto­
we dżemy (na pokrycie niedo­
borów powstających przy ich 
wytwarzaniu w przemyśle klu 
czowym przeznaczane są do­
tacje). KPPT po prostu nie 
mogą sobie na to pozwolić 
niezależnie od czego nie dys­
ponują odpowiednią po­
wierzchnią magazynową, a 
także nie zawsze dostateczną 
ilością surowca. Urządzenia 
natomiast są wystarczające, a 
kadra fachowa — po okresie 
półtorarocznej pracy — jest 
raczej niezła, choć, i o tym 
nie wolno zapominać, sezono­
we zwolnienia nie pomagają 
w podnoszeniu jej kwalifika­
cji, ani w związaniu jej z 
przetwórnią.

Sporo można by napisać o 
społecznym i gospodarczym 
znaczeniu istnienia KPPT w 
Stawiszynie. O tym, że poczę­
ło ono organizować bazę wa- 
rzywniczo-owocarską w oko­
licy, wpływając m. in. na 
zmianę struktury upraw. Moż 
na by podkreślić niektóre osią 
gnięcia produkcyjne, o czym 
wydaje się świadczyć prze­
znaczanie części wytwarza­
nych w Stawiszynie produk­
tów na eksport. Nam jednak 
chodzi tym razem o co inne­
go; mianowicie o to, że po­
mimo zainwestowania w mia­
steczku pokaźnej, wielomilio­
nowej sumy — do chwili 
obecnej nie udało się rozwią­
zać w Stawiszynie problemu 
dostarczenia stałej pracy 
paruset mieszkańcom.

Wydaje się, że to swego ro 
dzaju paradoks. Że jest to pro 
blem, nad którym powinni za 
stanowić się wspólnie woje­
wódzcy ekonomiści wraz z pla 
nistami. p. ż.

Wypadki
D az w tygodniu ukazuje
•a się na iej stronie „Gło­

su" rubryka zatytułowana 
„Wypadki tygodnia". Lektura 
owej kroniki prowadzi wpraw­
dzie do wniosku, że na na­
szych szosach czyha śmierć, 
ale nie odpowiada na pyta­
nie — czy sytuacja zmienia 
się na lepsze.

Z takim dylematem zwróci­
liśmy się do Inspektoratu Ru-

i liczby
chu Drogowego KW MO 
Poznaniu.

Okazuje się, że 
panująca na drogach, d 
bardzo niezadowalająca 
październiku zanotowano 1$; 
wypadki, w których 24 osok, 
zginęły a 196 doznało dn 
kich obrażeń. W tym 
okresie ub. roku było 153 
padków, w wyniku których 
osób zmarło, a 153 zosłat 
ranne.

PODNOŚNIKI HYDRAULICZ­
NE CIĄGNIKÓW ROLNICZYCH — 
autor J. Kuczewski i T. Nowac­
ki, str. 128, wydanie II. Praca ta, 
bogato ilustrowana, jest uzupeł­
nieniem naszej literatury z za­
kresu mechanizacji rolnictwa i 
bez wątpienia powinna się zna­
leźć w księgozbiorze każdego 
POM-u 1 każdego kółka rolnicze­
go, posiadającego omawiane w 
książce maszyny. Pożyteczna dla 
traktorzystów. Cena 10 zł. (pż)

Nowości LSW
Ciasny węzeł — powieść rosyj­

skiego pisarza Włodzimierza Ten­
driakowa z życia kołchozu. Str. 
364, cena 20 zł.

Bunt ńa zamku — Pesiwood — 
angielska powieść historyczna z 
XVI wieku, pióra George Bid- 
well’a. Wśród bohaterów: dwie 
zwalczające się królowe — Maria 
Stuart i Elżbieta I —kochankowie, 
szpiedzy itd. Str. 358, cena 23 zł.

Dalsze powieści Józefa Ignacego 
Kraszewskiego z cyklu „Dzieje 
Polski”.

Infantka — o losach Anny Ja­
giellonki, oprawa płócienna, str. 
445, cena 35 zł.

Waligóra — z okresu panowania 
Leszka Czarnego, oprawa płócien­
na, str. 440, cena 35 zł.

Powieści historyczne tegoż au­
tora spoza cyklu:

Król w Nieświeżu — z życia 
Karola Radziwiłła „Panie Ko­
chanku”, 21 ilustracji. Oprawa 
płócienna, str. 357, cena 33 zł.

Bruehl — z XVIII wieku, 16 
ilustracji. Oprawa płócienna, str. 
308, cena 29 zł.

Pokrótce
KROTOSZYN. Jedną z licz­

niejszych organizacji w powie 
cie jest Związek Bojowników 
o Wolność i Demokrację. Li­
czy on 750 członków. Powstań 
cy Wielkopolscy stanowią bli­
sko 65 proc, ogółu członków: 
Powstańców Śląskich, człon­
ków ruchu oporu i więźniów 
politycznych, (fk)

Krwawe żniwo trzech kwa,, 
fałów br.: 1457 wypadków - 
178 zabitych i 1412(|) 
nych. Trzeba podkreślić, ie 
właśnie w Wielkopolsce 
rzają się wypadki najci^,, 
w skutkach: na 100 kafaS|ltl 
w żadnym województwie nie 
ma tylu wypadków imlertel- 
nych ile w naszym regionie.

Czy taka sytuacja wynika 
jedynie z gwałtownego roi- 
woju motoryzacji? Niel i; 
proc, wypadków spowodowj. 
nych jest bowiem przez pi. 
j a n y c h użytkowników dróg 
Druga zasadnicza przyczyna 
niebezpieczeństwa czyhające­
go na szosach to nieostroż­
ność, brawura, w czym celuj; 
szczególnie motocykliści.

O panującej na szosach 
anarchii znów mówię liczby, 
Podczas jednej kontroli siwier 
dzono, że 50 kierowców pro­
wadziło pojazdy w stanie nie­
trzeźwym. Jednocześnie uja­
wniono 2 tys.(!) wykroczeń 
polegających na braku oświe­
tlenia lub na niewłaściwym 
oświetleniu. Pod tym wzglę­
dem sytuacja na głównych 
traktach przedstawia się moż­
liwie (choć wiele samochodół 
ma źle ustawione reflektory), 
ale na drogach lokalnych - 
strach bierze! Co chwila spoi-1 
kać można nieoświetlone wo­
zy i rowery.

Cytuacja wymaga podjęcie 
energicznych i konse­

kwentnych przedsięwzięć, 
szczególnie w powiatach, 
gdzie notuje się poważny 
wzrost wpadków. Do takich 
regionów należą Konin, Ko­
ścian, Środa i Nowy Tomyil 
Nie wystarczą stosowane do­
tychczas formy zwalczania dro 
gowego piractwa. Nie wystar­
czą apele o ostrożność. Tra­
ba radykalnych środków. Wf 
daje się np., że. zbyt łagodne 
karą jest odbieranie na jeden 
rok zezwoleń (na prowadze­
nie pojazdów) tym kierow­
com, których złapano na je:- 
dzie po pijanemu. Niestety 
są ludzie, na których taka la­
ra nie działa odstraszająco. 
Zresztą w obecnej sytuacji» 
represja nie jest proporcjom- 
na do poziomu bezpiecze» 
stwa. (ak)


